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„Święta wojna“ przeciw Rumunji. — Trocki skazany na półroczne wy: 
gnanie. — Cziczerin „zachorował“. — Ostry zatarg między Grecją a Tur- 
cją. — Wywiad z p. wojewodą Garapichem. 


Koniec paktu? 


Lwów, 1 lutego. 
Przed paru dniami zdarzył sę 
w Warszawie wypadek na pozór 
drobny, w gruncie rzeczy jednak 
rzucający niezmiernie ciekawe Świe» 
tło na symbiozę dwóch najsilnie - 
szych grup politycznych, związa- 
nych w r. 1923 t. zw. paktem lan- 
ckorońskim, mianowicie Piasta i 
Z. L. N. Ów pikt po upadku ga- 

binetu większości istniał nadal w 
formie tęsknoty do wznowienia 
starego bloku, rozporządzającego 
większością cyfrową w Sejmie i wy- 
łonionym przez siebie Rządem, 
ostatnio zaś, w czasie feryj sejmo- 
wych, starania te ujawniły się w 


nader konkretnej postaci i przy | 
akompaniamencie „przesileniowych 
pogłosek*. 


Jedynym punktem tarcia mię- 
dzy prawicą a grupą p. Witosa 
była sprawa rolna. Mimo bowiem 
wsżelkich pozorów porozumienia 
jasnem było, że istnieje zasadnicza 
rozbieżność celów i zapatrywań 
obu grup na kwestję rolną — roz- 
bieżność socjalna, i że prędzej czy 
później musi przyjść do konfliktu 
na tle tak bardzo drażliwem i nie- 
możliwem do pogodzenia, jakiem 
jest problem reformy agrarnei. 

Pierwsze jaskółki tego konfliktu 
zjawiły się niedawno podczas ob- 
rad komisyjnych nad budżetem 
i wysokością kredytów rolnych, 
Dalszym krokiem naprzód w ro- 
snącej rozbieżności jest wypadek, 
o którym wspomnieliśmy na 
wstepie. 

Dnia 16 grudnia u. r. złożony 
został przez Piastów wniosek, do- 
magający się przyspieszenia wy- 
konania ustawy rolnej z r. 1920, 
w szczególności szybkiego roz- 
działu wie'kiej własności na kre- 
sach pom ędzy małorolnych i służ- 
be folwarczną. Wniosek ten uzyskał 
również podpisy klubu Z. L. N. 
W ostatnich dniach okazało się, że 
podpisy klubu Z. L.N. zostały wy- 
cofane, ponieważ — jak wyjaśnia 


p. Czetwertyński w „Kur erze War- [ Obzcnie koncesja ta stała się nie- 


szawskim* — wnios:k był „Szko- 
dzący interesom i powadze pań- 
stwa”, 

Wprawdzie zapewnia p. Cz. 
że wniosek podpisał pie czytając 
go, a widzą: podpisy prezydium 
swego klubu, jednak t udno pizy- 
puścić, aby i prezyćj m dało swe 
podpisy bez czytania wniosku, a 
wierząc w podpis p. W.tosa. Dla. 
cz goż w takim razie wniosek, 
podpisany 16 grudnia, w 6 tygo- 
dni późnej stał się nagle szkodii- 
wy dla Państwa i jego powagi? 

Rozwiązania zagadki nie znaj- 
dziemy w logice, lecz w zakuliso- 
wych, pociągnięciach politycznych. 
Należy przypuszczać, że podpisa- 
nie przez L. Z, N. „szkodliwego“ 
wniosku było jedną z konczsyj, 
udzielonych p. Witosowi w okre- 
ie wciągania go do nowej. cen- 
tro-prawej konfiguracji sejmowej. 


aktualną, a to w związku z nowy- 
mi planami p. Witosa. nie idącymi 


po myśli dążeń prawicy. P. Witos | 


zabiega istotnie © stworzenie no- 
wego | bloku sejmowego pcd ha- 
siem reformy kons'y ucji i ordy- 
nacji wyborczej, jednak blok ten; 
b'imujący Piastowców, Chadecję 


i N. P, R, tzyma sę zdala tak 
od prawej, jak od lewej strony 
Sejmu. 


Stąd gniewy pominiętych i za- 
wiedzionych, stąd konflikt, który 
„Czas“ określa jako „nie pierwszej 
klasy pogrz b paktu  a:ckoroń- 
skiego“. Dla nas fakt ten był tła- 
twy do przewidzenia, dla naszego 
życia parlamentarnego jest on zja- 
wiskiem zdrowem. Usuwa bowiem 
to, co sztuczne i sprzeczne z poč- 
stawówemi prawami trwałych i 
produktywnych związków w życiu 
społecznem i poliiycznem. 


Poważny rozdźwięk 
między „Piastem a ZLN. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 31. stycznia. (Z.) W 
kołach politycznych wciąż jeszcze 
omawiają bardzo żywo — o czem 
już denieśłiśśmy — cofnięcie podpi- 
sów na interpelacji Piasta w spra- 
wie osadników kresowych, przez 
Związek ZLN. Faktycznie cofnięcie 
to wywołało poważny rozdźwięk 
między temi, dotąd zaprzyiaźnie- 
nymi klubami i dało w Sejmie po- 


wód do snucia kombinacji politycz» | 


nych na przyszłość, Ze strony | 
ZLN. widać tendencię i usiłowanie 
celem odebrania temu faktow: 
większego znaczęnia. Po stronie 
Piastowców zaś widać duże roz- 
czarowanie, które prowadzi do co- 
raz nowych kroków dla utworzeni, 
silnego centrum. Koncepcia ta nie 
jest nowa W skład centrum mia- 


'łyby wejść stronnictwa CHD., 


Piast i NPR. W kołach sejmowych 
zwracają też uwagę na pewnego 
rodzaju zwrot na korzyść w sto- 
sunkach między CHD. a PPS. Ta 
zmiana dokonała się z inicjatywy, 
jak mówią, p. Korfantego. 


Jowialny p. Witos. 


„Nic się nie popsuło, bo nic nie 
było de popsucia!* 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 31. stycznia, (Z.) W 
związku z incydentem między Pia- 
stem a ZLN. poseł Witos, zapytany 
przez jednego z dziennikarzy, Co 
myśli o stanowisku ZŁN. ośwtiad- 
czył m. in.: „Krok ZLN. ani nas 
ziebi, ani grzeje. Nie widzę nic tra- 
igicznego. nic złego się nie stało!“ 

— Czy też incydent ten nie po- 


l 


psuje stosunków Piasta ze Związ* 
kiem ZLN.? — zapytano. 

— „Nie potrzebowało się nic 
popsuć, bo nic do psucia nie było! 
Nie ma też powodu do naprawiania 
gzęgokolwiek w tej spraw!" 

Te zagadkowe oświadczenia p. 
Witosa budzą w kuluarach sejmo- 
wych niezwykłe zainteresowanie, 

oaza © ozone 
NIE BĘDZIE STAROSTW 
GRODZKICH. 
(Telefonem od naszego: korespondenta.) 

Warszawa, 31. stycznia. (Z.) U- 
tworzone przed kilku laty w Po- | 
znaniu starostwo grodzkie zostanie 
w najbliższym czasie zniesione, a 
agendy jego obejmie magistrat. O- 
znacza to zatechanie projekiu 
tworzenia takich starostw w więk- 
szych miastach Polski. 

p a 
PRZEMYSŁ G. ŚLASKA A PRE- 
MJER GRABSKI. 

Warszawa, 31. stycznia. (Tel. G. 
P) Premier Grabski odbył wczo- 
raj komierencię z delegacją sier go” 
spodarczych G. Śląska, która 
przedstawiła położenie przemysłu 
na G. Śląsku. Delegacja przedsta- 
wila szereg konkretnych propozy= 
cji które p. Premier przyrzekł ży- 
czliwie rozpatrzeć. 


p Z 
NADAWANIE AWA TELS TMIN 
POLSKIEGO, 


Warszawa, 31. stycznia. (Tel. G. 
Departament bezp, publicznego M 
spraw wewn. opracowal projekt u- 
porządkowania 1 szybszego  zała- 
twiamia spraw dotyczących nada- 
mia i uznawamia obywatelstwa pol- 
skiego. Projekt bedzie rozważany 
w prezydium Rady ministrów. 


CZESI PRZEŚL ADUJĄ KSIĘŻY 
SŁOWACKICH. 

Praga 31 stycznia, (Tel. G. P.) 
„Słov.k* donosi, że przeciw 120 
księżom, którzy cdczytali list p2- 
ste ski biskupów słowackich, wdro- 
ono dochodzenia karne. 

| zee C 


Sr. 2 


_ Ronferencje prem era 
Grabskiego. - 


Warszawa. 31. stycznia, (Tel. G. 
P) Marsz. „Senatu Trąmpczyński 
odbył dziś rano dłuższą konferen- 
cię z premierem Grabskim w spra- 
wach skarbowych. 

Warszawa, 31. stycznia. (Tcl. G. 
P.) Premier Grabski komierował 
dziś z p. Bukowieckmm, Makowskim 
wojewodą Romanem i Poworskim 
w sprawie rejestracji ludnoścj kre- 
sowej. 


KONFERENCJE W SPRAWIE 
KRESÓW. 


Warszawa, 31. stycznia. (Tel. G. 
P>) W sprawach kresowych konie- 
Irował wczorał p. premjer z mimt- 
strem Ratajskim. wicem, Smnisk'm 
3 głównym komendantem  polich 
państwowej Botzęckim, - 


PADEREWSKI HONOR. OBYWA- 
TELEM VEVEY. 

Vevey, 31. stycznia. (Tel. G. P 
Miasto Vevey miaqnowało Pade- 
rewskiego swoim obywatelem ho- 
norowym. 

MA m 


ZNIŻKA CEN UTRZYMANIA? 
(Telefonem od ifiszego korespondenta.) 

Warszawa, 31. stycznia. (Z.) Po- 
słedzenie sejmowej kom'sji staty- 
"stycznej dla badania cen zmian 
kosztów utrzymania odbędzie się. 
we wtorek 3. lutego. Różnica mię: 
dzy wskaźnikiem grudniowym. a 
stycznoywym wykaże prawdono. 
dobmie kiłkuproceptową zniżkę, 


4 MILJONY PUDÓW WĘGLA 
SOW. DLA POLSKI, 


Warszawa, 31. stycznia. (Teł, G. 
P.) Rząd sowiecki polecił swemu 
przedstawicjelstwu handlowemu w 
Warszawie rozpocząć rokowania 
z przemysłowcami polskimi, co do 
sprowadzenia 4 mHAionów  pudów 
węgla sow. do Polski, 

mo amora 
ZAWODY NARCIARSKIE W KRYNICY. 

Krynica, 31. stycznia. (Tel. G. P.) 
Dziś odbył się pierwszy dzień zawodów 
narciarskich o mistrzostwo Polski: 
Bieg główny 15 klm warunki ciężkie, 
śnieg Świeży, startowało 45. Klasa star- 
szych 1) August Zamoyski (SNTT.) 1.46.8 
2) Schyłer 1.5613. 3) Bednarski 202.38. 
1. klasa seniorów 1) Bujak (SNTT.) 
1,37.41. 2) Miłlokenbrunn 1.44.56. 3) Roz- 
mus 1,45.03; Il. klasa seniorów 1) Ga- 
sieńńca (SNIT) 1,36.47. 2) Krzeptowski 
(SNTT) 1,358.15, 3) Wilczyński 1,41.00; 
Mi. klasa seniorów Stagzczek 1,49.14, 
2) Motyka (SNTT.) 1,50.52, 3) Roń 
1.51.04. Dziś dalszy ciąg zawodów w 
skokach. 


OEN | secs OEB) api ROR "| 
NADEST ANE. 


Podziękowanie, 


JWPanom: Prof. Dr. Romanowi Ren- 
ckiemu, Docentowi Dr. Janowi Greko- 
wi, Asystentowi Dr. Emilowi Stefce oraz 
Docentowi Dr. Antoniemu  Sabatow- 
skiem, który każdej chwili spieszył 
Z prawdziwie oicowską pomocą — skła- 
damy niniejszcin najserdeczniejsze po- 
dziękoawanie za bezinteresowne  wyie- 
czenie syna naszięs iadeusza z bardzo 
ciężkiej i groznej choroby jak i za rad- 
zwyczaj troskliwą opiukę podczas dłu- 
zicgo pobytu jego na klinice chorób we- 
wnętrznych. ` 

Antomow.e Dohnalikowie. 


PT) 


„GAZETA PORANNA" 


‘Telefonem od nas 


Warszawa, 31. stycznia, (Z.) Ko- 
respondent Wasz dowiaduje się, że 
nominacja p. Aleksandra Dębskiego 
na wojewodę wołyńskiego i nomi- 
nacia p. Zapały ma wojewodę sta- 
nisławowskiego stała się faktem 


Paryż, 34, stycznia. (Tel, G. P.) 
Omawiając przemówienie kancle- 
rza Luthera stwierdza „Echo dis 
Paris“. że najbardziej imteresują- 
cym jest ustęp dotyczący protle- 
mu bezpieczeństwa. Dziennk pod- 
kreśla, że Luther zachował jak naj- 
wiekszą ostrożność i nie wymięgił 
krajów, z którymi byłoby możliwe 
rozważanie probłematu powyższei 
gwaraqcji, nietykalności granic. Nie 
wiadomo np.. jaki iest pcizląd Rze- 
szy w stosunku do Polski, Dziennik 
zaznacza w końcu, że istotne za- 


„awięta wojna“ 


Drogą na Berlin padchodzi sensa- 
cyjna władomość z Moskwy o przy 
gotcwaniach sowietów de napad 
na Bessarabie, Następca Bronstei 
na-Trookiego, - Frunze, ogłosił się 
„Bessarabczykiem" i lgłosi świętą 
wojnę przeciw Rumunii. Ma on or- 
ganizować wszędzie zgromadzeyia, 
na których uchwala się formuło- 
wane przez rząd sowiecki rezolucje 
za aqeksją Bessarabji, Z południo- 


Ateny. 31 stycznia. (Tel. G. P.) 
Wczo aj otrzymano władcmość o 
wydałeniu patrjarchy ekumeniczne- 
go z Konstantynopola. Ten krok 
rządu tureckiego wywołał silne na- 
piącie mę:zv Turcją a Gr.cą. 
Grecki prezydent minis rów z wia- 
d mił ratychmast o wydaleniu 
patrja:chy Izbę i ośsiadczył, że 
stol to w sprzeczności z iraktatem 
lozańskim, Przywódcy stronnictw 
krytykowali w os rych siowach po» 
stąpienie rządu tureckiego. Izba u- 
chwaliła rezolucję protestując] 


Paryż, 31. stycznia. (Tel. G. P.) 
Wieści nadchodzące z Rzymu 
Świadczą, że nie jest jeszcze wa» 
domo. akie skutki wywoła prze- 
kazan.e materjału oskarżającego w 
procesie Matteottiego, Komisja Śled 
raza senatu jest uprawniona do 
przeprowadzenia całego Śledztwa. 
Gdyby komisja zechciała oddzielić 
proces przeciwko gen. de Boma od 


procesu przeciwko oskarżonym, 
to musiałaby wydać éwa osobne ! 
| wyroki, 


z dnia 2. lutego 1925 


Nominacje woj. Dębskiego i Zapały. 


Wojewodov D gznrełowie pozostają. 


zego korespondenta.) 


j dokonanym. Równocześnie dono- 
szą z autentycznego Źródła, że wo- 
iewodowielzenerałowie  Januszaj- 
tis + Młodzłanowski pozostają na 
swoich stanowiskach. 


„Niedómówienia* kanclerza Luthera. 


OGÓLNIKI O „PAKCIE BEZPIECZEŃSTWA”, — CO JEST Z POL- 
SKĄ? — WOBEC FAKTÓW I DOKUMENTÓW 
CLERZ ZDOBYŁ SIĘ TYLKO NA JAŁOWE FRAZESY, 


KERRIOTA KAN- 


miary Niemiec winne być Sprecy- 
zowanę bardzo szczegółowo. 
Paryż, 31. stycznia, (Tel. G. P.) 
Dzienniki zauważają na ogół że 
| deklaracje Luthera Świadczą o dość 
| znacznem umłarkowaniu, pewnei 
l zręczności i chęci dalszego prowa- 
i dzenia dyskusij. 
mientacia jego przeciw przedsta- 
włonym przez Herriota faktom i do 
kutmentom świadczącym o zbroje- 
nach niemieckich, uważana jest za 
j nadzwyczaj słabą. 


przeciw Rumunji. 


(Telefonem od naszega korespondenta). 
Warszawa, 31. stycznia. (Z.) , 


we Sowdepii nadchodzi wiado 
mość a wielkich  przesunięciach 
wojsk. Koleje są przepełnione trans 
pertami. Również naprawiają go~ 
rączkowo drogi. .Daily Express“ 
otrzymuje z Moskwy wiadomość. 
że w Rosi; wzmaka się wrogi na 
strój przeciw Rumunjj, Frunze ma 
skoncentrować na granicy sowie 
cko-rumuńskiei znaczne oddziały 
| wojsk bolszewickich. 


Ostry zafary między Grecją a Turcja. 


przeciw wydalen'u patrjarchy i po- 
leciia prezydentowi, by rezoluc ę 
tę przesłił pariamentom zagranicz- 
nym. Wygnany patrjarcha Konstan- 
tyn rrzybył na terytorjum greckie 

Sytuacja, wytworzona przez ten 
krok rządu angorskiezo, jest uwa- 
žana za poważną. Rząd giecki nie 
powziął dotąd jeszcze żadnej dc- 
cyzji Gen. Pańgalos, b. minisier 
wójny, oświadczył, że ód Turcji 
w sposób pokojowy n'e można nic 
uzyskać, a jedynie w diodze cręża 
można ją doprowadzić do ustępstw. 


Przed procesem morderców Matteottiego. 


| „Giornale d‘ftalia“ sądzi, że na- 
zw sko zen. Zuppeli, którego mia- 
nowano przewodniczącym komisji 
jest gwarancją jeji bezwzblędnej 
objektywności. „Popolo „d'Italia“ 


sądzi, że akty zostaną Odesłane z 
powrotem i gwałtownie występuje 
przeciwko przywódcom opozycji 
nazywając ich kanaljami awentyń- 
skiemi, zarazem wzywa opozycję 
do ogłoszenia zapowiadanych iat- 
szywych dokumentów przeciwko 
l faszystom, 
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Podnoszą cenę zboża, winę 
"zwalają na myszy... 


(Telefonem od naszezo Korespondenta.) 

Warszawa 31 styczna. (2) 
Korespondent Wasz w sprawie sy- 
uacji na rynku zbożowym ctrzy- 
u uje następujące informacje: „Han- 
dlarze zbożem zamagazynowali duże 
zapisy a rolnicy nie spieszą się ze 
zbywaniem ziarna licząc na coraz 
wyższ. ceny i opierają się na po- 
głoskach o rzekomem wymarznię- 
ciu ozimin i nowej klęsce myszy. 
Klęska ta jak mówią obecnie ma 
być groźna zwłaszcza w wscho= 
dniej Maiopolsce, a kompetentne 
czynniki zrobią niezawodnie co do 
nich należy aby zwalczyć mysią 
plagę. Faktem jest jednak, że po- 
głoski o t:m niebezpieczeństw ie 
o wymarznięciu oziminy wywołało 
na giełdzie poważną zwyżkę cen. 
zboża, u handlarzy-młynarzy wre- 
szcie u przedstawicieli chleba co- 
dziennego, 

W związku z potrzebą akcji za- 
radczej Intendantura wojskowa o- 
trzymała polecenie aby zaprzestano 
supować zboże wewnątrz kraju i 
by staraćjsię o sprowadzenie z za- 
granicy. Zarządzenie to liczy nato, 
że zmniejszy sę popyt ziarna, co 
znów zahamue rosnącą drożyznę 
zboża. 


agi 
NIEPEWNE STANOWISKO 
BRAUNA. 

Berlin, 31. stycznia. (Tel. G. Pò 
Centrum domaga się. aby nowo 
wybrany prezydent Braun  próbo- 
wał rozszerzyć koalicje w kierunku 
prawicowym. Gdyby mu się to nie 
udało, to nie powinien przyjmować 
wyboru. 

f jean. 
ROZWIĄZANIE SEJMU PRUSKIEGO? 

Berlin, 31. stycznia. Prezydent pru- 
ski Braun nie zdołał dotychczas utwo. 
rzyć rządm. Pisma wieczorne liczą się 
z możliwością rozwiązania sejmu pru- 
skiego. 

——p— 
CZICZERIN „CHORY“. 

Londyn, 31. stycznia, (Tel. G. P. 
Dzienniki donoszą z Rygi, że Czl- 
czerin zapadł na zdrowiu i będzie 
wskutek tego Zmuszony na 3 mie. 
Siącs przerwać urzędowanie. 

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW 

ŁÓDZKICH. 

Łódź, 31. stycznia. (Tel. Q. P.) Poll- 
cja polityczna w Lodzi aresztowała gru- 
pe młodzieży kormunmustycznej, która swa 
go czasu w różmych punktach miasta 
rozwieszała komunistyczne sztandary 
ną drutach telsgraficzrych, na murach 
zaś rozlepiała druki amtypaństwowe w 
rodzaju: „Niech żyje Trocki! Precz z 
Polską“ i t.d. Aresztowamo ogółem 
8 osób. 

pó, r 
ZAMACH NA PROF, EINSTEINA, 

Berlin, 31. stycznia, (Tel. G. P) 
Rosjanka Eugenia Dickson. która 
przed 6 tygodniami wykonała za- 
mach na Krassma w Parmu, pró- 
bowała wykonać Zamach na prot. 
Einsteina. Zamach ten jednak się 
nie udał i sprawczynię aresztowa- 
no. Zdaje się, że ma się tu do czy* 
nienia z osobą umysłowo chorą, 


NIE Ii ŁO NAPADU NA RADIOSTACJE 

Warszawa. 31. stycznia. (Tel. G. P.) 
„Przegiąd Wiecz.* dementuje wczoraj- 
szą wiadomość „Kuriera Czerwonego“ 
o napadzie iakowychś 3 osobników na 
radiostację w Warszawie. Dziennik do- 
nosi, iż żołnierz, stojący na posterunku 
zaniepokojony jakiemiś zmoramu wy» 
strzelił z karabinu tak nitostruznie, iż 
sam się zranił, 


Ne . 7320 


> „GAZETA PORANNA" z dnia 2. lutego 1925. 


Str. 3 


Kopernik 


Przepych najs arszego 
w Europie domu pa- 
I nującego 


Dzieje dworu oaiane 
do dzisiaj w e'ką ta- 
jemnicą 


Od poniedzialku 2. b. m. 


potężny dramat w 


Bjące swą potęcą i 
wspaniałością repre- 
zentacyjne bale w Bur- 


gu i Sc 61biurie 


14 aktz ch. 


Zakulisowe intrygi 
kamarylli dworskiej 


Reduty i z bawy ar- 
tystyczne na t'e pra- 
starych zabytków 


Marysieńka 


Tragedja Domu Habsburgów 


Krw we waki, intry- 
gi i młostki dworu 


656 


Kto będzie następcą 
p. Seydy ? 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 31. stycznia. (Z) W 
kuluarach  seimowych wymieniają 
pp. Zdziechowskiego į Piucińskiego 
jako kandydatów do godności wi- 
cemarszałka Sejmu na miejsce 
zmarłego śp. Seydy. 

STAN ZDROWIA WICEMIN. 
OLPIŃSKIEGO, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 31. stycznia, (Z) 
Stan zdrowia wiceministra Olpiń- 
skiego nie budzi żadnych obaw. 
Pozostaje on pod troskliwą opieką 
lekarzy, którzy na razie leczą tyl- 
ko ranę powstałą wskutek złama- 
nia nogi, a do złożenia kości i osa- 
dzena nogi w gipsie przystąpą 
przy pomocy promieni Roentgena 
dopiero za dni kilka, Wiceminister 
Olpiński interesuie się mimo cier- 
pienia najaktualniejszemi sprawami 
swego resortu. 


„PODEJRZANY“ ZINOWJEW. 
(Telcionem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 31, stycznia. (Z) Z 


Rygi donoszą, że Apielbaum-Zino- . 


wiew uznany jest również w Sow- 
depii za podejrzanego. Mówią, że 
wkrótce będzie on wyprawiony na 
„kurację“, Również donoszą z Mo- 
skwy. że po wyjezdzie Trockiego 
na Krym, wtargnęła do jego miesz- 
kania rewizia „czeki“, która zabra- 
ła wiele dokumentów. 
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MAURICE LEVEL. 


Przygoda pana Malouin. 


tCigo dalszv.) 

— A, feśli tak — mówił ślusarz 
— mainy, czego nam potrzeba. Pa- 
górka złodziej nie przewierci, żeby 
się tu dostać, prawda? A co do za- 
bezpieczenia ad Środka, to już moja 
rzecz. 

I jak poeta. rązkochany w swej 
wizji, począł nozpływać się nad 
płanem arcydzieła, które w lot so- 
ble wymarzył: framuga wykuta w. 
szczerej skale, drzwiozki pancerne, 
który ogień nie strawi, ani siekiera 
nie ugrvzie, osadzone na niewidocz 
mych dla oka zawiasach, spojena 
wszystkie ściśle przylegające. a zni 
towane tak szczelnie, Że się nie 
chwyca ch obcęgi, ni dłuto nie roz- 
klinuje, zamek zaś sum, cuś, czego 
oko nie widziało, ani ucho nie sły- 
szało!.. a tak głęboko 'wkręcony, że 


Nasze wywiady. 


4 m 
,U pana Wojewody. 
Uwaga w tępna. — Kwestię polityczne rozstrzyga Rząd. — 


Sprawa droż zny. — Pożyczki na zasiewy wiosenne. — tosu- 
nek władz Il. instancji do Województwa. 


X Lwów, 1 litego. * 
"W wywiadzie udzielonym u- 
przejmie w dniu wczorajszym prz*d- 
stawicielowi naszego pisma p. Wo- 
jewoda Garapich zaznaczjł na 
wstępie, że jakkolwiek teren dbe- 
cny Jego działalności jest mu zna 
ny, io jednakże objąwszy urzędo- 
wanie zaledwie przed sześciu dnią- 
mi, ne mógł się jesz ze zapoznać 
szczegółowo ze wszystkimi Sp a- 
wami tak, aby dać w, czerpujące 
wyjaśnienia, 

Zapytany w kwestji ruskiej p. 
Wojewoda odpowiedz ał: 

— Jist to kwe tja polityczna, 
a kwestje polityczne rozstrzyga 
Rząd, Wojewoda jest urzędnikiem, 
a najważiies em jego zadaniem 
jest: sprawna administracja. 

Na pytane w Ssprawieł zamie- 
rzonej przez Rząd akcji budowla- 
nej p. Wojewoda oświadczył: 


— Rząd rozrocznie budcwę wła- | 


snych budynk)w przedewszystk em 
w tych Wo.ewództwach, w których 
urzędy mies.czą się w domach 
prywatnych, nie "radaircych się 
na ten cel. jak n. p. w Wojewódz- 


twie 'ódzkiem. Na terenie Woje- 
wództwa |Iwowsbiego  sfaros'wa 
mieszczą się bądż w budynkach 


własnych, tą Ź w budynkach 
gminnych rb dawnych Rad '6- 


go nie ima się wiłgoć ni 
wszystko wymodelowane w stali 
podług specialnych planów — z gry 
masami, wymyślonymi przez niego 
wśród długich dni samotnych i nie- 
daspanych nocy... 

— Jak zamek taki zaskoczy, 
proszę pana, to chyci twardo, tu- 
czem szczęka trupa — dodał na*za- 
kończenie. 

Przez tydzień cały od Świtu do 
nocy łamał p. Malouin skałę młot- 
kiem spiczastym, pracując przy 
wietle świecy, osadzonej w szyjce 
butelki. Twarz miał zsiesaną z od- 
prysków kamienia, oczy  zbolała, 
ręce we krwi i sińcach — lecz walił 
daiej niestrudzenie, na ból nieczu- 
ły, odporny na żmudę, Ślusarz na- 
tomiast pracował u swego warsta* 
tu, przy drzwiach zamkniętych, 
oknach przysłonionych. Wstęp tanı 
wzbroniony był wszystkim, bez 
wyjątku: nawet p, Malouin nie by- 
ło wolno przestąmić próg pracowni 
przy sposobności nader rzadkich 
odwiedzin. Majster pokazał mu raz 
tylko stalową płytę. płytę drzwi- 


wiatowych, bądź 'eż w budyn* ach 
p'ywatnych, ale od dawna już za- 
igt ch i odpowiednio do potrzeb 
brzebndowanych. Na razie w Wo- 
iewództwie lwowskiem, w zakresie 
działania urzędu wo ewćdzkiego, 
budowa ogran czy się do dwóch 
mostów na drogach p ństwowych, 
z których j:den jest nı ut oń:ze- 
niu, budowa zaś drugiego rozpo- 
canię się na wiosnę. 

~- Jak pan Wojewoda zamierza 
zapąbi.c wzrastaniu drożyzny ? 

— Na kwestję crożyzny zwró- 
cilem- już baczną uwagę. Prag al- 
bym doprowadzić do tego, aby 
eny artykułów pierwszej potrzeby 
były we Lwowie, co n jmniej 
niższe niż w Warszawie. Kwestję 
kompiiku e fakt, że nieurodzaj do- 
knął wschodnią Mał polskę bar- 
d iej riż inne dzielnice państwa 
nasz'ec, Musimy sprowadzać zbo- 
że z Poznarskiego i Kcngresówk . 
Dowóz zboża jest kos'towny i z 
tege powodu chleb jest u nas 
drożs'y, niż w Warszawie, 

— Jik si; przeds awia sprawar o- 
mocy r ądowej na zasiewy wio- 
senne ? 

-— Właśnie dziś odbędzie się 
pod m jem przewodnictwem, po- 
siedzenie Komitetu wojewódzkiego, 
na którem przeprowadzi Si” roz- 


proch: | ozek, grubą i silną, jak blindaż for- 


tu. mówiąc: 

— Zobaczy to pan dopiero, jak 
będzie na miejscu osadzone... 

Pewnego dnia wreszcie przy- 
szedł do niego p. Malouin. wołając 
ad progu: 

— Wyżłobiłem  mż 
*wyrh:arach przez pana 
Moja robota skończona. 

-— | miofa też. Nie kładłem się 
ód t2 dni. żeby być na czas gotów. 

— Więc iutro będzie można 
drzwi osadzić? 

= Tak, jutro. 

Oniemiały. przejęty, wpatrzony, 


kamień w 
podany ci. 


| śledzi: p. Maloun postęp pracy, po- 


dając ślusarzowi narzędzia w miarę 
potrzeby. 

„ Skoro iuż drzwiczki zawisły ga 
zawiasach, wezwał go majster, by 
zbadał wszystkie szczegóły.-l Dp. 
Malouin olśniony, starannością, pre 
cyzją wykonania, poruszał drzwi- 
oczkami wprzód į wstecz, badał za- 
'wiagy, uderzał con amore w kamicń 
framugi, głaskał z nieśmiałą p'esz- 
czotą wypelerowaną powierzchnię 
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dział 
senne. 

Na ostatnie wres cie zapytanie 
w sprawie stosu1ku ianych władz 
do urzędu wojewód kiego p. Wo- 
jewo.la dał następujące wy.a- 
śn.enie: 

— Na podstawie rozporządzenia 
Rady ministrow z dnia 11 lutego 
1924 r. Wojewod: est przedsta= 
wicielem Rządu w Wo ewództw e. 
Rozpo ządz.ere to nie weszło w 
życie ponieważ brak było regu- 
lam nu. Regulamin obecnie jst 
już wygotowany i w najbliższych 
dniach .dbę*zie się pod mojem 
przewodniciw:m pierwsza konfe- 
ranca przedstawicieii wszystkich 
istniejących na terenie wojewódz= 
twa władz pań twowych Il. instan- 
cji. Jestem bardzo za tem, aby 
wszystkie władze się wspomagały, 
szły ręka w rękę, bo w tea tyixo 
sposób będzie moż a ctŚ zrobić. 


pcżyczek na zasiewy wio- 


NADESŁANE, 
Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy okazali ml 
tyle serca i współczucia w ciężkich 
chwilach po zgonie śp. nieodżało- 
wanego Męża, a przedewszystkiem 
P, Naczelnikowi Sądu Radcy Ba- 
iow} Radcom Machnowskłemu, Po- 
rębalskiemu, tudzież wszystkim 
PP. Sędziom į P. Prokuratorowi w 
Przemyślu — składam tą drogą jak 
majserdeczniejsze podziękowania. 

JADWIGA WATRASZYŃSKA 
z rodziną. 


stali, jak głaszcze i cieszy się zbie: 
racz, gdy zmajdzie się w otoczeniu 
rzadkich, a cennych skarbów, prze% 
długie gromadzonych lata. 

— Dziecko te drzwi zamknąć po- 
trafi — objaśniał Ślusarz. Ale ich 
diabeł sam nie otworzy, nie znając 
sekretu. 

Przyszła następnie kolej na sam 
zamek, Na osadzaniu go  spłynął 
znów dzień cały, W miarę, jak się 
robota zbliżała ku końcowi. p, Ma- 
loum poczysfał się denerwować. Ta 
ustawiczne napięcie uwagi, ta myśl, 
żmudmie krażąca dokoła zabezpie” 
czenia skarbu — a może — może — 
coś jeszcze innego — zrobiły swoje, 
wprowadzając w ducha niepakój, w 
nerwy nieznaną dotychczas dra- 
żl wość. 

Wkręcona wreszcie śrubka ostat- 
nia — stanęło na mieiscu ostatnie 
kółko zębate — j stary ślusarz o- 
znaimł z tryumfem: — Gotów! 

Pan Malouin złożył skarb swój 
na półce framugi. 

(Dok. nast.) 
teza 
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Zmniejszen e pozycji po- 
datnu majątkowego. 


Warszawa. 31 stycznia. (Tel. 
G. P.) Komisja budżetowa załatw iła 
dodatkowo zgłoszony wniosek p. 
Michalskiego, uzgodniony z rzą- 
dem, o wsti1w enie dv pozycji po- 
datków bezpośrednich 8 miljonów 
zł. jako pozycji dochodowej z po- 
datku wojewódzkiego od wyszynku. 
Wnicsek uchwalsno. 

Następnie przystąpiono do pt- 
żyćji podatku majątkowego. Re:e- 
rent p. Michalski postawił wniosek 
o zmniejszenie pozycji 333 miljony 
na 200 miljonów, zapowiadają 
równocześnie wniesienie rezo'ucji 
domagającej się nowelizacji sam*go 
podatku. P. Rymar postawił wnio- 
sek o zmniejszenie rozycji podatku 
majątkoweg> na 300 miljonów zł, 
Wniosek ten uchwalono. 

Na posiedzeniu popołudniowem, 
poświęconem preliminarzowi mono- 
polu Spirytusowego, przyjęto aby 
do budżetu. monopolu wstawić ja- 
ko zysk netto 160 miljonów zł. na 
inwestycje w związku z wprowa» 
dzeni:m monopolu, plan gospodar- 
czy przewidue 37 miljonów zł. 
Rząd liczy na to, że wprowadzenie 
monopolu na całym obszarze na- 
stąpi w SĄCLB AR lat: 


Niezwykła mistyfikacja 


Fałszywa zapowiedź przyjazdu 
Chestertona do Polski. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa 31 SstyGznia. (Z) 
jedno z pism doniosł> dziŚ rano, 
że do Warszawy uwzglcdiie do 
Polski przybywa wielk! entuzjasta 
pols'i w Anglji p. Gilbert Keith 
Chesterton, wypróbowany przyjaciel 
Polski, który w chwili gdy bolsze- 
wicy znajdowali się pod Warsza- 
wą, ogłosił artykuł tvierdzący, że 
nad brzegiem Wisły rozegra bój 
cywilizacja z barbarzyństwem. Głos 
tego wybit ego Anglika oddał nam 
duże usługi w ówczesnej sytuacji. 

Po umieszczeniu tej not.tki, 
opatrzonej bardz > gorącymi kome! - 
tarzami celem godnego przyjęcia „ 
anglelskiego gościa, zwróciło się 
M. S. zagr. do redakcji skąd po- 
chodzi ta wiadomość. W trakcie 
badania okazało się, że redakcja 
padła ofiarą niecodziennej misty- 
łikacji. Mianowicie wczoraj ktcś 
telefonował do rozmaitych osobis- 
tości warszawsk ch, powołując się 
na jedno z Mixisterstw i zaprosił 
giono osób do wzięcia udziału 
w konferencji na temat przyjęcie. 
dziś rano w Min. Oświaty o godz. 
10, pokój Nr. 60. Gdy o oznaczo- 
nej porze grono osób zjawiło się 
na konferencje wyszło na jaw, że 
wszystko pol:ga na mistyf kacji. 

| ae A 


Z sali sądowej. * 


| ZBÓJ LEŚNY ZASĄDZONY NA 
7 LAT WIĘZIENIA, 

Lwów, 1. lutego. 
| (t) Wczoraj zakończyła się trzy- 
dniowa rozprawa przeciwko Józe- 
Jowi Mudrykowi z Czarnyża, który 
iw bestialski sposób bagnetem i kor 
ami zamordował gajowego, Józefa 
iSzczysielskiego. Po przesłuchaniu 
szeregu Świadków sędziowie przy- 
"sięgli wynieśli werdykt w kierun- 
'ku zabójstwa i Trybunał skazał 
Mudryka na karę 7-letniego cięż- 
kiego więzienia, 


„QAZETA Sm t ooa aaa AETA PORANNA Zee cen A || A zza a E z dnia 2. lutego 1925. 


„atos“ strzelił w głowę Ś. p. Korneli 
z odlle;łości jednego metra. 


Niespodziany zwrot w tajemn'czej sprawie „samobójstwa* na 


cmentarzu łyczakówskim, — 
broni palnej. 
sztarda po obiedzie. 


Co mówi rzeczoznawca w zakr.sie 
— Komisyjne badanie miejsca zbrodni, czyli mu- 
— Lekarz dłubie zapałkami w ranie i nie- 


świadomie zaciera ślady, zdolne umożliwić rozpoznanie zbro- 
dni. — Krople s rzepłej krwi na grobie. 


Lwów, 1 lutego, 


(1) Wczoraj o godz. 11 rane u- 
dała się na cmentarz łyczakowski, 
na miejsce znalezienia zwłok $. p. 
Romana Kornelii, kcm Sia, złożona 
z kom Batorskiego, sądowcgo rze- 
czoznawcy i rusznikar.a Sartor.ego 
oraz dwóch wywiadowców. Asumpt 
do tego spół ionego kroku policji 
dało umoty w owane twierdzenie pe- 
wnegzo wybitnego znawcy broni 
palnej, że 
strzał w głowę Korn*Ili dany 
był z odległości jednego metra. 

Twierd.enie to w związku z 
wielu ivnemi niewyjaśnionemi mo- 
mentami tajemniczej Śmi rci Kor- 
neli spowodowało 


ponowne wszczęcie dochodzeń 
policyjnych 
w kierunku morderstwa. 

Jak było do przewidzenia, wy- 
niki dzisiejszego komityjnego ba- 
dania jako spóźnione są zni ome 
i nie wniosły ani odrobiny Świa:ła 
w Ciemnice tej afery, 

P.zy tej $ rsobnzści musimy 
konstatować, iż lekarz dzielnicowy, 
który przed przydyciem komisji 
sjdowo-policyjnej, ogl,cał zwłoki 


| denata, nie powinien był ze wzglę- 

|du na ważność najdrobniejszych 
szczegółów, wyciągać ręki denata 
z kieszeni i rozprostowywać pal- 
ców, dalej dłubać zapałkami w re- 
nie, zanurzać w skrzepiej krwi za- 
palek, które następuie odrzucał na 
pizyległy grób. 

Ta ostatna okoliczność oma 
nie zmyliła biegu dochodzń, al- 
bowiem pierwszy wywiadowca kió- 
ty przybył z komisją, znalazł 


na grobie krople skrzepłej krwi 


U tylko dzięki zwróceniu uwagi 
przez świadków postępowan:a le- 
karza, nie budował na tych śladach 
swoich wniosków, 

Jest to drugi wypadek w ostąt- 
nich czasach 


przekroczenia kompetencji przez 

lekarzy miejskich. 
Pierwszy wypadek zaszedł przy 
sposobności odkrycia trumny z 
kośćmi pod podłogą celi w b. Za- 
kladzie karnym SS. Magdalenek, 
siedy to lekarz dzielnicowy przed 
przybyciem komisji polecił zebrać 
kości do w „rka; wywieść na Cmen- 
tarz i za.opa:. 


DZAJKO zwyrodniśłych osobników 


stanie w marcu przed sądem przy ięrłych. 


ECHA GŁOŚNEJ AFERY WÓJCIKIEWICZA I TOW, 


ZNANYCH NAPADÓW 


Lwów, 1. lutego. 

(t.) Onegdaj ukończył s. Wito- 
szyński śledztwo przeciwko zorga- 
mizowanej szajce gwałcicieli nieiet- 
nich dziewcząt. Akt oskarżenia. o- 
beimuiący 36 stron, został wszyst- 
kim zwyrodnialcom doręczony. 

Otrzymali go: 19-letni Alteksań- 
der Wójcikiewicz, uczeń prywatny, 
26-letni Eugeniusz Tkacz, naty, 
właściciel realmości w Zamarstyno- 
wie, 27-letni Gustaw Dreyer, żona: 
hy, urzędnik fabryki likierów, 
letni Hepryk Służański, żonaty, b. 
urzędnik koleiowy, 32-letni Jan Ne- 
pomucyn Dom'nik, żonaty, elektro- 
monter i 26-łetni Fryderyk Gem- 
balski. kupiec, odbywający obecnie 
karę w więzieniu przy ul. Kaźmie- 
rzow'skiej. 

Obwmieni Wóicikiewicz, Tkacz, 
Dreyer i Fryderyk Gembalski od- 
powiadać będą za zbrodnie zzwał- 
cenia z par. 8. 125, wzgl. 126, i 127. 
u. k., Służański i Dominik za zbrod= 
nię zgwałcenia i oszustwa, popel- 


30- 


SPRAWCÓW 
W PARKU STRYJSKIM. 


nionego przez krzywoprzysięstwo 
z okazji występowania w charakte- 
rze Świadków w pierwszym pro- 
ceste przeciwko Wóicikiewiczowi, 
Oskarżeni aktu oskarżenia nie 
przyjęli, 

Prokurator wniósł ha przesłu- 
chanie 19 świadków, obrona powo- 
ła około 12, wobec czego rozpra- 
wa, która odbędzie się prawdopo- 
dobnie w marcu, potrwa około 
6 dni. 

Obwinionych bropić będą adwo- 
kaci: drowię Axer, Grek, Kibitz, 
Hankiewicz i Pieracki, 

Sąd kraiowy karny przesłał do 
Komendy Policji we Lwowie pismo 
z wyrazami uznania dla urzędni- 
ka policji Karola Riedlera, dzięki 
którego umieietnej; i gorliwej pracy 
i przenikliwości udało się wykryć 
całą szajkę pońtwornych zbrodnia- 
w 

Dai grosz na cele 


Towarzystwa Szkoly balowej, 


Na rzecz Il-go domu Techników 


Dziś? 


TYLKO JEDEN DZIEŃ! 


Dzis? 


odbędzie nie sprzedaż na ulicach miasta 


„PUDEŁEK. 


SZCZĘŚCIA 


Każde pudełko zawiera cenne niespodzianki w postaci cukrów I maszyn do Szycia, 


rowerów, platerów (kompletnych zastaw 
biżutecji, kosmetyki it p. 
Główna niespodzianka: 


663 


na 6 osób), złotych i srebrnych zegarków, 


pierścień z prawdziwym brylantem, 


oF Cena pudełka tylko 1 złoty. "SH 


f 


Ne. 7329 


Z opery. 


„Wesele Figara“, opera ko- 
miczna W. A. Mozarta. 


Lwów, 1 lat go. 


Pierwszemu przedstawieniu Mo= 
zartowskie „0 arcydzieła towarzye 
szył — dzięki węcej niż staranne= 
ma pod batutą dyr. l. Lehre a — 
wykonaniu — sukces bardzo pos 
ważny. Soliści wywiązali się prze” 
ważnie doskcn le ze swych zadań, 
przedewszystkien pod wzgl. dem 
interpretacji kantyleny i precyzyjn: e 
odśpiewanych zespołów, a mniej 
artystycznie na punkcie recyłaty- 
wów, rzadko utrzymanych w stylu 
nieśmiertelnego klasyka i często 
rażących z powodu dykcji, przypo- 
m nającej raczej przedmieścia Iwow= 
skie, niż pałac i ogrody w pobliżu 
uroczej Sevilli. Po za tem wykazała 
premiera wczorajsza sporo Szczęśli- 
wych — gdy chodzi o wokalne 
wykonanie — momentów i kilka 
udatnych kreacyj, a największem 
powodzeniem cieszyli się: p. S. Ro- 
towska (7uzanna), H. Lipowski 
świetny, pełen wdzięku Cherubin), 
I Oxońska (Barbarina), oraz p. Z, 
Dolnicki (Almaviva). 
Orkiestra trzymała się — z wy- 
jątkiem zbyt szybkiego tempa u- 
wertury — niecagannie. Zewnętrz- 
na wystawa zasłusuje na uznanie, 
D:koracj: olśniły widzow, kcostju- 
my były piękne, lecz nie zawsze 
stylowo do epoki zastosowane, Po 
Il akcie urządz'no dyrygentowi 
i artystom owację. Wszystko by- 
loby dobrze, gdyby nie świadczą- 
ca o braku pietyzmu „pokiereszo- 
wanie“ os'atniej, zmienionej nie do 
poznania, odsłony. Doszło nawet 
do tego że arję Marceliny odśpie« 
wała przedstawicielka innej posta= 
. Na to sobie Mozait nie zasłu- 
żył. O minusach i stanowczo do« 
iatnich momentach wczorajszego 
wieczoru podam w jutrzejszym nu- 
*rze szczegółowe Sprawozdanie. 
Na krylykę niezawodnie naj- 
ostrzejszą zaslużyła publiczność, 
która nie raczyła nawet szczelnie 
zapełnić amfiteatru. Taki brak za- 
miiowan a do sztuki mógłby istot- 
nie zniechęcić wszystkich, którym 
Lwów zawdzięcza zapoznanie się 
z jednym z najwspanialszych klejno- 
tok literatury muzycznej. 

(. n.) 
a T domen 


REJESTRACJA OBYWATELI NA 
KRESACH WSCHODNICH, 


Warszawa, 31. stycznia. (Tel. G. 
P.) W zabimecie ministra Thugutta 
odbyła się wxzoraj konferencja 
zwołana celem omówienia sposobu 
dokonania na Kresach zapowiedzła- 
nei rejestracji obywateli, Rejestra- 
dia ta będzie miała na celu ustale- 
mie praw do obywatelstwa pol- 
skiego. 


Fu _ -— -= à, 
NOWE ROZRUCHY W FGIPCIE? 
Londyn, 30. stycznia. (Tel. G. P.) 


Z Kairu donoszą, że planowane są tam 
newe ekscesy studenckie. Minister zapo- 
wiada, że wszałkie próby zakłócenia 
spokoju spotkają się z energiczną kontr- 
akcią. 


BE E 
LEW wk óice APƏLLG 


MESSALINA 


Apostołka zbrodniczego erotyzmu. 


Nt . 7320 


„GAZETA PORANNA” z dnia 2. lutego 1925. 


Str. 5 


Z dnia. 


TEN, 


NA _KIÓRYM SiĘ NIE POZNAŁ 
PROZAICZNY ŚWIAT. 


Lwów, 1 lutego. 


Stanowczo Świat dzisiejszy ze swo- 
łemi urządzeniami policyjnemi i przepi- 
sami prawnymi jest wiełkóm, nudnym fi- 
listrem, nie mającym krzty zrozumienia 
dla wykwitów indywiduałizmu, đla pie- 
knej, mieokiełznanej fantazji jednostek 
wyjątkowych. W epoce gdy zamiast 
barwnopiórych przedziwnych ptaków z 
baiki Tysiąca i jednej nocy, powietrze 
przeszywają prozaiczne dwu į jednopła” 
towcc — kółka desek na wszerz i na 
wzdłuż, związanych śrubą furkoczącą 
monotonnie — gdy do otwaraia tajem- 
niczych skarbów sczamu nie potrzeba 
zdnbywać cudłownego zaklęcia, ale wy- 
stanczy przejść porządny kurs wyższej 
szkoły włamywaczy, nie można być ro- 
mamtyczną postacią. 

Bo i proszę: Czyż gdyby dziś szuka- 
jacy przygód młodzian użył zmodarni- 
zowanego cud-ptaka, samolotu, do uwie- 
zienia z cjcowskiego zamku córki, króla- 
wmijardera amerykańskiego dajmy na to, 
no i gdyby przytem, podobnie jak to 
zresztą miało miejsce w bajce, nie za- 
pomniano wziąć ze sobą kunsztownych 
kasetek z drzewa cedrowego wraz z ich 
zawartością w perłach, brylamtach i 
złocie. to na nicby mu Się nie przydało 
powoływać się na zezwolenie i opiekę 
czarodziejskich mocy — tedwie opuścił- 
by się z przestworzy "ra stały grunt, 
jużby go aresztował jakiś poliemen w 
mundurze khaki pod zarzutem zbrodni 
uprowadzenia 1 kradzieży... 

A nie lepiej powodzi się dziś także 
każdemu Ali-Babie, który umie znalezć 
sposób na otwarcie cuczych sezamów. 
o ile naturalnie nie jest tyte sprytny i 
praktyczny, że nie szuka chluby ze 
swych odkryć i umie osłonić je nieprze- 
nikreqoną tajemnicą, przed okiom świata 
i jego umumdurowanych aniołów stró- 
żŻów... 

Te i tem podobne rozmyślania musi 
snuć zapewnie pełen gtryczv nowocze- 
sny Benżawski p. Leonard Bielanowicz, 
człowiek nadzwyczajny. który przewę- 
drował Syberię, Japonię, Chiny, Indie, 
Madagaskar, Airykę, wydział zmienność 
f niestałość uświęcenych zwyczajem 
praw moralnych i społecznych, j który 
umiał je przezwyciężać prawem swej in- 
dywidualności — rzucać jedne, przecho- 
dzić do innych, w nieposkrommionym lo- 
cie swojej fantazji... 

I oto gdy, tęsknota przywiodła go z 
junackiej swobody do ojczyzny, nie wy- 
szły tłumy na jego powitanie, nie zlo- 
żono mu hołdu i damin — ale nastawio- 
no nań aparat szarych pionków policyj- 


nych. 
I dlaczega? Dlatego tviko, że iako 
..wszechświatowemu "ingwiście" bralk 


mu "BL tam patogi i i ligpngi że 


| dostać do 


l cji lotniczej, kiórei 


Lotem kg 5 Saharę w głąb Afryki. 


A 


(ip) Losy francuskiej ekspedy- 
zadaniem jest 
piz lecieć ponad S:harą, aby się 
Lieprzysiępuej krainy 


| 


C ad, położonej w Afryce środko- | 


wej, zajmują żywo zarówno świat 
naukowy, jak koła finans we i han- 
dlowe. Ekspedycja ta, któr: mu- 
siala kilkakro.nie odra z.ć swe 


Niemcy wpraszają się do Ligi Narodów. 


Londyn. 3! stycznia, (Tel. G. P.) 
Niem y prz.dł żą Lidze Narcdó v crug! z rzędu memorjał z wa u kam 
wstąp eiia do Ligi INa'odów. Rząd nitmie:ki spodziewa się odpowiedzi 


w marcu. 


może zastosował tu i ówdzie afrykańskie 
zasady o prawie własności... 

Jak gdyby można bwvło_ na ognistego 
rumaka, pędzącego za barwną zjawą swe 
go losu, nakładać takie same postronki 
i wędzidła, jak na zwykłą roboczą szka- 
pe, lub konia fiakierskiega... 

Nic dziwnego zatem, że Beniowski- 
Bielanowicz zamierza porzuciś ojczy- 
znę, która nie chciała uznać w nim pro- 
reka i wybiera się... do prof. Ossendow- 
skiego, by śladem zapeznanych pror- 
ków, pójść ma pustynię. J. P. 


!'P 


= w BA A 


wyruszenie, z powodu przeszkód 
<«tmosferycznych, znajduje się obe- 
cnie w drodze i przebyła już kilka 
etapów. Rycina nasza przedstawia 
kierowników misi pu kownisa 
Vui lenin i kapiiana Dagneaux w 
koji latawca rexonesansowego 
„Gan Ca:ale* 


„Daily Telegraph* donosi, iż 


Znana zaszczyt ie firmą 


BRAGIA ZIMAND 


SKŁAD DRZEWA BUDOWL. 
Lżów, Gródecka 12. 


nmówieuia rajwięks:ych 


przedsiębiorstw budzwianych. | 
422 | 


Boborowy materjał. 


Proszę o głos! _ 


JAK TO JEST Z WYDAWANIEM GAR 
DEROBY W „NOWOSCIACH“. 


1 lutego. 


Odnośnie do notatki, zamieszczone 
W poprzednim numerze „Gazety Porad 
nej“ o praktykach garderobiany z Tea 
tru Nowości, pozwolę sobie na pewnę 
uzupełnienie, 

Nic wiem napewnc, co prawdą, cz 
zarderobiana, o której tam mowa jest 
identyczna z "tą, której właściwości psy” 
chalegicznęe mam sposcbność obscrwo 
wać od dłuższego czasu, jako że ieste 
z tych, Których nęci i waki operetka, ie* 
dnakcwoż sądzę, że ta czy nie ta, moe 
żna do niei zastosować z powodzeniem 
rezultat mych spostrzeżeń. 

Oto zdaje mi się, że tajemnica, dla 
czego pani ta „więcej lubi panów nizi 
panic“ jest ta okolicność, że panowie m: 
ją zazwyczaj bardziej szczodrą rękę... % 
Do takiego wniosku doszedłem n 
podstawie następuiącycr faktów: Stale 
płaciłem za garderobę od dwóch osób $ 
zł. zamiast należnych 6? gr. to jest 4 
okóło 75 prc. napiwkiem. W zamian za 
to cieszyłem się wzgiędami tej pani przy 
wydawaniu garderoby. 

Gdy jednak raz zdarzyło mi się, ża 
nie mając wiecej drobnych, ` dałem jef 
tylko ć0 groszy, dama ta. zapewne w 
celach pedagogicznych, ostentacyjnie ka 
zała mi czekać na garderobę i obsłużyła 
mnie dosłownie ostatniego. 

Ta lekcja odniosła jednak skutek 
wprost przeciwny, bo od tere czasu ni- 
gdy nie daję nadwyżki — jak z drugiej 
strony dama jest konsekwentną,. stale 
zostawia mnie sobie na ostatek. 

Mogę zatem mojem Świadectwem 
poprzeć słuszne żądanie wyrażone wi od 
nośncj notatce, aby admunistracja Tea- 
tru skłoniła swą  funkcjonariuszke aa 
wydawania garderoby po kolei. E. M 


NAW POZA OWE EE M 
NADESŁANE. 


ZAMÓWIENIA z prowincji na 
MBryndzę, fiwargie 
i Sery szwajcarskie 

uskuteczniamy odwrotnie. 


ZEIGGA Í Ska Lwów, Furmańska 11. 


Filja: Hetmańska 24. 
Lekarz dentysta , 


DR. MED. HENRYK BERGER 
Lwów, Legionów 7. 9—1 i 3—5 
Leczenie i usuwanie bola lampa So 
lux (przy Sprawach zapainych, neurat 
giach itp.), leczniś chorób dziąseł are 
sonwalizacją fprąadem  ulektrycznym)a 
Leczenie zachowawcze zębów. Wszel- 
kie prace techniczne. 272-8 


Czytajcie „Szczutka;,, : 


Lwów, 


Fejleton „Gazety Por." z 2 luteqo 1925 


MAFJAN HEMAR. 


Z Włoch. 


(Ciąg dalszy.) 

W Udme wysiadła nasza amery- 
kańska sąsiadka. Po drugie umy- 
łem się tam doskomale.. Po. trzecie 
spażyłem we wozie restauracyjnym 
obite śniadanie. Wobec tego posta- 
nowiłem zmienić bezzwłocznie mój 
poranny humor na bardziej połud- 
nowy, który to zabieg udało mi się 
bardzo rychło przeprowadzić, 

Do wagonu zaczęli wsiadać lu- 
udzie o dużych wyrazistych oczach, 
pieknych czarnych włosach i krót- 
kich żywych ruchach.  Gestykulo- 
wali z ognommym zapałem — w 
powietrzu latały ustawicznie piękne 
hałaśliwe dłonie., kręci się na 
swych miejscach, stroii tysiące gry 
masów, bezustannie i wszyscy ró- 
winocześnie wyrzucali ze siebie 
wartkie strugi pięknych, dźwięcz- 


mych słów — tak głośno, że, zda- 


wało się, lada chwila porwą się z 
miękkich kanap, zamienią cały ci- 
chy dotąd przedział w iakieś po- 
kłębione maccaroni piekielnej a- 
wantury, będą wodzić się za łby. 
tłuc szyby, ciskać walizami, dobędą 
noży i rewolwerów i zaczną pruć, 
kaleczyć, patroszyć i strzelać. W 
naszym statecznym klimacie spra- 
wialiby wogóle wszyscy wrażenie 
wariatów, awanturników, albo 
wścekłych, śmiertelnych wrogów 
— gdyby mie czarujący uśmiech, 
który raz po raz, jedną twarz po 
drugiej rozjaśniał, i odsłaniał w niej 


| zdrowe rzędy, bez wyjątku prawie 


pięknych, serdecznych zębów. 

Starszy pan © młodzieńczych 
ruchach poprosił mnie  chwiejna. 
rozmiękczoną niemczyzną 0 pozwo 
lenie przeńrzemia zeszytu „Jugend“, 
który wiozłem z Wiednia. Po chwili 
spytał skąd jadę i jakiej jestem na- 
rodowości? — Kiedy usłyszał „Po-. 
lak“, zaczął mnie zapewniać na- 
tycdumast o wielkich sympatiach 
włoskiego narodu dla Polski. 


Po: | taklizmach 


wiedział nazwiska „Francesco Nul- į 


lo“ i „Dąbrowsk** i wnet zeada- 
liśmy się ma dobre. Pociąg rwał 
przez okolice okropnie przeorane 
zawieruchą wielkiej wojny. a prze- 
cież nigdzie, jak okiem sięgnąć, nie 
widać było zgliszcza, ani ruiny. 
wyrwy w polu, zasieku, ani nawet 
drzewnego pnia, potrzaskanegio 
szaleństwem granatu. Małe domki 
stacyjne. świeże, różowe i czyśŚciu- 
tkie, połyskiwały srebrem wypole: 
rowamyich szyb i pokazywały chel- 
piwie nieskazitelnie nowe, asne 
oddrzwia i okienne framugi. Kryte 
nową blachą chałlupki, domki i wille 
jaśniały gęsto w kwiatowych ogro- 
dach, tu i tam różow't się prosty 
komin fabryczki, podnosiła pod 
niebo złocisty krzyż biała, krępa 
dzwonnica kościółka, Wszędzie tyl- 
ko. i tu i tam i ówdzie, wyrastały 
z pod ziemi proste, czarne krzyże. 
Wyraziłem zdziwienie, że tak 
szybko i szczęśliwie zdołano tu na- 
prawić i uleczyć miezgoljone. zda 
się, rany, ropiące po tyłoletnich ka; 
uieprzerwanych bome | 


bardowań. niszczeń i zaciekłych 
zapasów, 

— „Prawie wszystko“ — odpo* 
„wiedział Włoch z dumą — „zrobio- 
no tutaj już w drugi, trzeci rok pp 
wojnie. Ten lud podgórski jest sta” 
ry — pracowity, twardy i nieustę- 
„pliwy. Najlepszy lud Italji. Długo 


„przed uzyskantfem marudnych kre: 


dytów rządowych pobudowano tu 
odnrows większą część domów f 
kościołów, wyorano z ziemi tysiąca 
granatów, uprzątntęto zasieki, za* 
sypano rowya i zastąpiono potrza+ 
skane drzewce nowemi“, 

Pociąg wtoczył się powoli z glu- 
chym łoskotem na wysoki, żelazny. 
most ponad wąską, krętą wstęzę 
wody. 

. Staliśmy teraz obai przy oknie. 

:— „Co to za rzeczka?“ — spye 
talem. U 

— Mave“ odpowiedział 
Włoch. 

Dzwięk skoczył do uszu į zaļo- 
mota! w mózgu, 

To tu! — Płytki strumień wił 
jak niebieski wąż. migocący w 


©) 


SiĘ, 


Sir. 6 


4 i 4 TALL , 


„GAZETA PORANNA“ 


G PRASOWY „PARA“ ukaże się niezadługo. 


z dma 2. lutego 1925. 


Nr. 7320 


Z przemysłu 


naftowego. 


CHWILOWA ZNIŻKA CENY ROPY. — 


POWODEM: BRAK GOTÓWKI LUB 
SPEKULACJA — CZY JEDNO | 
DRUGIE. 

Lwów, I lutego. 
Ceny ropy, które w: ostatnich tygo- 


dniach poszły dość znaczne w górę i — 
bywało już, że przekraczały 200 doia- 
rów za małą cysternę (10600 kg.), po- 
woli znów spadają. W tych dniach mo- 
żna już było nabyć i płacono po 193 dał, 
a w kilkanaście godzin później po 188 
dol. za cystemę ropy  borysławskiej. 
Bitkowska była nieco droższa. 

Powodem tei chwiowej zniżki ceny 
ma być dotkliwy brak gotówłei, bez któ- 
rej nie można wogóle nawet pertrakto- 
wać o kupno ropy. Możlawem też, że 
przy zmiżce współdziała również spe- 
kulacja, która, zepchnąwszy cenę, Zza- 
aranżuje skup poważniejszych ilości, by 
je następnie rzucić na rynek po cenie 
podwyższonej. 

Nie mnuiej jednak można ten wybuch 
znłżki, nicopierającej się na żadnych 
głębszych przyczynach, uważać raczej 
za coś przejściowego, Ustąpi oma zape- 
wne miejsca, — pożądamej dta przemy- 
słu naftowego stabilizacji ceny ropy, a 
to wobec ustalonych cen za produkty, 
które prawie żadnym wahaniom nie pod- 
legają. 

Na razie jednak — spekulacja — ro- 
pa i „britta“ tworzą ogniwa jednego 
łańcucha. 


Zjazd lekarzy Kasy 
chorych. 


Lwów, 1 lutego. 


Dziś tj. w niedzielę 1 lutego br. roz- 
poczną się tu obrady zjazdu lekarzy kas 
chorych, położonych na obszarze trzech 
województw Małopolski Wschodniej. 

Referaty przygotowane na ten zjazd, 
który się przeciągnie zapewne do ju- 
tra, poświęcone będą m. è organizacji 
lekarzy, poświęcających swą wiedzę ia- 
chowa kasom chorych. Zjazd zaimie się 
również ustaleniem stosunku lekarzy do 
Kas chorych, sprawą tzw. wolnego wy- 
boru lekarzy oraz imnemj kwestiami. 


Inserujcie w „Gazecie Porannej' 


Co mówi Nemo: 


Wieczór taneczny. 


(Związek stow. urzędników z wykształceniem akademickiem). 


A zatem wisczór a nie żaden bal, 
Przeto wystarczy i strój wieczorowy, 
Więc w poniedziałek do Kasyna sal 
Chłopacy zbiegną się i białogłowy. 


Nikt się nie zmartwi, że mu stroju brak 

I nkt ne będzie zazdrościł nikomu. 

Zniknie ta sztywność, któją wnosi frak 

I gość się będzie czu! jak w własuym domu, 


Wstęp od osoby tylko złotych pięć, 

Dwa złote płaci student i dziewczyna, 
Tanio i dobrze, a więc kto ma chęć, 

N ech w poniedziałek spieszy co Kasyna. 


G y jest wesoło, ne pctrzeba snu 


W tańcu się troski 


codzi.nne zakręci. 


Inteligencji iwowskiej rendez-v us 
N pewno wszystkim zostanie w pamyęci. 


Trocki skazany na półroczne wygnanie. 


(Telefonemat wł. „(iazety Porannei*). 


ARESZTOWANIE SPRAWCY ZA MACHU 


NA ZINOWJEWA, — 


JEST NIM BYŁY ZASTĘPCA TROCKIEGO. — DOPIERO TERAZ 
TROCKI OPUŚCIŁ MOSKWĘ, 


Pogranicze sow., 31. stycznia. 

Swego czasu  donieśliśmy w 
„Gaz. Por.“ o nieudałym zamachu 
na Zinowjewa w chwili iego przy- 
bycia koleją ćo Leninzrodu, Jak o- 
beonie donoszą z Moskwy, pod za- 
rzutem zorganizowania i udziału w 
zamachu został aresztowany znany 
działacz sowiecki Skłański, były 
zastępca Trockiego na stanowisku 
przewodniczącego „Naczelnej rady 
wojskowei* oraz jego bliski kre- 
wny. 

Sklański swego czasu padł pier- 
wszy oliarą walki rządu z Trockim 
i jako jego naczelny pomocnik 
oraz gorący zwolennik został na- 
tychmłast po rozpoczęciu wolny Z 
„trockistami" usunięty ze swego 
wybitnego stanowiska, Twierdzą, 


i że właśnie żądza zemsty na głów- 
nym aranżerze Całej akcji przeciw 
Trockiemu — Zinowiewie, miała sie 
stać przyczyną zamachu. 
Równocześnie dowiadujemy się, 
że dopiero w ostatnich dn'ach Tro- 
cki nareszcie rzeczywiście opuścił 
mury Moskwy i w otoczeniu oso- 
bistych przyjac'ół i sekretarzy wy- 
jechał do południowej Rosii, Mwe- 
sce jego pobytu trzymane jest w 
| tajemnicy. W ogłoszonym z okazii 


— m 


wyjazdu komunikacie, zaznacza 
się, że jego wyzdrowien'a i po- 
wrotu do Moskwy można oczek'- 
wać „nie wcześnie niż za 5—6 mie 
słęcy". Widocznie, że okres „nu- 
| spokoienia nastrojów“ ma trwać aż 
| całe półrocze. 
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słońcu złotemi centkami na ruchli- 
wych łuskach. poprzez dwie ol- 
brzymie ławice krągłych. białych 
kameni. Był nad nim ogromny, le- 
niwy spokój. Błękitnie i słonecznie 
zapomniała włoska rzeka o wszyst- 
"kiem. 

A przecież mógłby wysoki. głu- 
chy hurkot pociągu, obiłaiący się 
łbem o stalowe przęsła mostu, zbu- 
dzić dalekie echa tysiącznych ar- 
mat, rozpierzchłe ma wszystkie 
stnony Świata, 

Ockną się w pmzesmykach i na 
szezytach Alp, złecą z wąwozów 
fApenattmów, ściągną z nad niebies- 
kich fal Adrji. Runą wszystłkie, 
wściekłe, rozwydrzońe, ogromne w 
tę spokojną dobne. Zderzą się pter- 
siami, skotlują, sklębią w potworny 
wir wycia i ryku. 

Piave będzie znowu różowa. U- 
pije się sobą i wzbierze. Zawiśnie 
nad mą opar czerwony o ckliwym 
zapachu ludzkiej krwi. 

Szerokie nadbrzeżne ławice ka- 
mieni  oślepiają oczy bolesnym 
blaskiem. Świecą w błękitno pozło- 
cisty dzień, bezwstydnie nagie, 


białe i potworne. Jak gdyby rzeka 
wypłukała w sobie, wyniosła j wy- 
rzuciła na brzegi setki i tysiące 
krągłych czaszek, wyschłych w 
słońcu i wyprażonych żarem pi- 
szdzeń, 

— „Tak“ — mówi z uprzeimym 
uśmiechem starszy pan, patrząc na 
mnie z ponad szkieł. — „Powie- 
dział to już, zdaje się, Garibaldi: Do 
Włoch dostać się łatwo. Trudno 
jest tylko wyjść potem z Włoch...“ 

Dziwnie nienawistnym i wrogim 
wydaje mi się nagle ten uprzejmy 
i uśmiechnięty Starszy pan. Nie 
wiem, co mu odpowiedzieć — chciał 
bym mu może rzec, jak bardzo 
marna i mizęrna wydaje mi się owa 
wielka, zachwycona sobą, przymu- 
sowa „vittoria“ włoska „dwudzłe- 
stego grudnia”, — jak bardzo nikła 
i przypadkowa staje się w porów- 
naniu z owdownem  bohaterstwem 
Francuzów nad Marną i pod Ver- 
dun, z miepojętem męstwem szczup 
łych, obdartych polskich legionów, 
choćby z razpaczitwą ostatnią o- 
broną Niemców. 

* Potem myślę ze Ściśniętem ser- 


oem — jak wielu ludzi z naszej zie- 
mi tłukło się tutaj po tych obcych 
oudmych górach, nad tą obcą ble- 
kitną rzeką, gdzie (Ich iadły wszy 
i paliło pragnienie, gdzie im źrenice 
'oślepiały ostre bryzgi skał, gdzie 
ich szarpały bomby i raziły kule. 
gdzie ozyliał na mich mróz i czer- 
wanka i tężec i pożerała ich okrut- 
na tęsknota — już tylko za własną 
śmiercią, we własnym domu, we 
własnem łóżku. 

O czem mam teraz mówić z tym 
starszym, uśmiechniętym panem, 
który wciąż jeszcze wskazuje ręką 
to tu, to tam i prawi o iakichś bit- 
wach, przesmykach. zwycięstwach, 
w których potykał się z nimi iego 
syn. ego brat, siostrzeniec? 

Może o tem, jak wielu Z nich, 
nieżnanych żołnierzy z północy, 
leży tutaj, nad złocistą rzeczką, w 
stokach błękitnych gór, pod tymi 
krzyżami. które czarne i proste 
wyrastają z pod ziemi, co krok, i 
tam i tu, j ówdzie? 

(C. d. n.) 
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| z przemysłu 
drzewnego. 


NIEPOKOJĄCE WIEŚCI O WIELKIEJ 
FIRMIE PRZEMYSŁOWEJ. 


Czy wielki „Oikos“ Znajduje się istotaić 
— w tak ciężkiem położeniu? 
Lwów, I lutego. | 

W sferach przemysłowych, a zwłasz% 
cza drzewnych, daje się w ostatnich cza 
sach zauważyć żywe zaniepokojenie 
powodu pogłosek o kilku wielkich fir: 
mach. Wedle tych wicści mają znane za: 
klady przemysłu drzewnego „Ołkos” byś 
przedmiotem intensywnych pertraktacji 
Miałyby one przejść w posiadanie pee 
wnego zagranicznego syndykatu finans » 
wego, starającego się na razie o zacho 
wanie ścisłego incognito. 

Spółka akcyjna „Oikos“ posiada sz 
ne tartaki, fabryki, wytwórnie gotowyc 
przenośnych budynków, wielkie drzewo» 
Stany itd. _ Ośrodkami działalności tej 
placówki przemysłowej jest metylkó 
Lwów, Busk, Rzęsna Polska, lecz jeszcze 
szereg innych miejscowości, Ściśle zwią* 
zanych z rczgałęzioną produkcją tej oná 
giś na wielką skalę urządzonej firmy, 
drzewnej, której głównymi akcionarjuś 
szem jest St. hr. Bademi z Buska. 

Pozbycie więc tego kompleksu, zwła- 
Szcza w obce ręce, byłoby bolesnym cjo- 
sem nictylko dla przemysłu drzewnego, 
a jeszcze tem boleśniejszym, że sfery 
kompetentne starały się zawsze w mia- 
rę inożności — popierac to pożyteczie 
do niedawna żywiatne przedsiębiorstwo. 

Widocznie więc sytuacja „Oikosu” 
tak się już pogorszyła, że jedynem 
wyjściem z trudnego położenia miałaby 
być sprzedaż całego przedsiębiorsiwa, 
w które włożono tyle pracy, mozału i 
pieniędzy. . 

Czy jednak nie należałoby raczej — 
w imię zasad wyższych od szablonowe- 
go i poziomego hasełka o „pozbyciu się 
ktopelu* — wytrwać, choćby nawet.ko- 
sztem wielkiego wysiłku i wielkich ofiar? 

Toteż przyjęlibyśmy z głębokiem za- 


dowoleniem wiadomość. iż pogłoski o 
zmyanie własności „Oikosu* się nie 
sprawdzą. 
—— = 
PRZEMYSŁ DRZEWNY NIECO 
SIĘ RUSZA. 


Ożywienie na rynku drzewnym trwa: 
znaczny popyt na „kopalniaki“, „papłe- 
rówki', także drzewo tarte a nawet 
drzewostany. 
Lwów, I lutego. 

Sygnalizowane już przez nas ożywie= 
nie rynku drzewnego utrzymalo się ł 
trwa w dalszym ciągu. Nie ustaje wiec 
i nadal znaczny popyt na „kopalniaki”, 
których wciąż poszukują wielkie przed- 
siębiorstwa dla swoich kopalń na Gór- 
nym Śląsku. 

Cena za kopalniaki rozruszała się 
stosunkowo dość znacznie, sięgając nie- 
raz do 2.30 dol. i wyżej za 1 „festme- 
ter“ franco wagon załadowany. 

Równie mocno wzrósł i trzyma się 
popyt na „papierówkę”, która się bardzo 
żywo interesują Niemcy, eksnortując ją 
do swoier papierni. 

Wzmaga się również zainteresowanie 
całymi drzewostanami oraz wszetkiemi 
przetworami”"drzewnymi. Ña czele inte- 
resentów kroczy firma zagransczna „Ro- 
senberg". 


Oryginalne 
TUTKI 
BON TON 


polecają 


HERŁIGZKA, BEŁDOWSKI, WBŁOSZOŃSKI 


—:— Do nabycia —:— 
w sklepach tytoniowych. 
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„QAZETA PORANNA" 


z dnia 2. lutego 1925. 


Sprawy zagraniczne, 


Niebezpieczeństwa nie- 
mięckie. 


Lwów, 


Rozwiały się sny Hersio!a o po- 
koju świata, o związku demokracyj 
które wieńcem — ni to róż bez 
kolców — opasałyby obie półkule; 
o wieńcu, którego wstęgą spajającą 
miałyby być Niemc;, uspokejone, 
udob:uchane, dobrowolnie w za- 
mian okazaną im dobrą wolę wy- 
tzekające się krwiożerczych pra- 
pnień odwetu. Złożenie rządu Rze- 
szy w ręce nacjonalistów i rewe- 
lacje komisji kontrolnej wojskowej 
przepędziły piękną iluzję za dzie- 
siątą górę. 

W trzygodzinnej mowie wygło- 
szonej świeżo przez Hetriota, a po- 
święconej sprawom polityki zagra- 
nicznej, ozwało się gorżkie rozcza- 
rowanie tego męża stanu. Wyszedł 
naprzeciw Niemiec z ręką wycią- 
gniętą do pojednania, tymczasem 
zaśużyć jej musiał do przytrzymania 
twardej dłoni teutońskiej, ściskają- 
cej dobrze wyostrzony sztylet i go- 
dzącej nim w serce Francji. Prze- 
liczyli się jednak Niemcy, przypu- 
szczając, że ów zawiedziony w 
swych uczuciach kierownik polityki 
francuskiej kierujac się fałszywą 
ambicją, trwać nadal będzie w 
swych urojeniach i nie przestanie 
kruszyć kcpij w ich obronie. 


Zawiedii się. Prasa niemiecka 
daje też, nie obw ja ąc w bawełnę, 
wyraz rozczarowaniu z tej przy- 
czyny. Herriot powraca do tezy 
Poincarego. Francja da spokój uto- 
piom — próbom pozyskania sobie 
Niemiec przyjaźnią benewolencją, 
bo próby te — ut figura docet — 
zgóry skazane są na niepowodze- 
nie. Trzeba zmienić taktykę. Nie 
idzie o przejęcie niemieckiej meto- 
dy. Nie trzeba wejść na drogę 
gwałtu, demonstrować siłę p ęści. 
Ale zmysł samozachowawczy wi- 
nien dopuszczony być do głosu. 
Jego rzeczą obronić się będz:e przed 
nieprzejednanym wrogiem, który z 
paź swego uczynił jedną wiel- 
ką nię żądz mściwych i przy- 
gotownje się do zwalenia nowego 
nieszczęścia ną głowę ludzkości. 

Sytuacja, jaka wytworzyła się 
w stosunkach pomiędzy aliantami, 
sprzyja temu zwrotowi w polityce. 
Nigdy — z naciskiem mówił Her- 
riot — stosunki między Londynem 
a Paryżem nie były ściślejsze, ni- 
gdy ich współpraca dokładniejszą. 
nigdy cele nie zbliżyły się do tego 
stopnia, co obecnie. 

, Hz całą wiarą słucha się słów 
tych. Już nad Tamizą nie trzyma 
steru w ręce, krętacz nad krętacze, 
człowiek o dziesięciu twarzach, 
Lloyd George. Już nie mogą liczyć 
Niemcy na jego protekcję jawną : 
mi na jego z niemi konszach- 
ty w najgłębszej swej istocie skie- 
rowane przeciwko Francji, a tem 
groźniejsze, że przysłonięte pozo- 
rami przyjaźnych dla niej uczuć. 
Na szczęście rządzą teraz w Angiji 
mężowie o niniej skomplikowanej 
fujognomji politycznej. Zdają oni 
sobie sprawę z odpowiedzialności 
swej wobec narodu i ludzkości, 
wobec historji. Nie chadzają kręte- 
mi ścieżkami intryg, nie mizdżą się 
do Berlina i do Moskwy, dalecy 
od tego, by osłabiać stanowisko 


t lulego. 


L 


dwóch ludzi zamordował „dla przyjemności”. 


Niebywale bestjaiska zbrodnia. — 


Na trzech braci w lesie napadł 


BI ARENY osobnik i zaczął ich masakrować bagnetem. — Dwaj 
zginęli, trzeci uciekł. — Morderca udaje niewiniątko. — Bagnet 
z obeschłą krwią i rozpoznanie zbrodniarza. 


Lwów, 1. lutego. 

(t) O rzadkim okazie mordercy, 
który zamordow:ł dwóch ludzi, nie 
mając do tego żadnych powodów, 
donoszą nam z fedlicza. 

Przez las gminy w Poioku szli 
trzej bracia Wójcikowie, wracając 
z kopalni nafty do domu. Nagle 
dogonił ich jakiś nieznany osobnik 
i pytając, czy chcą się bić, wycią- 
gnął z pod kurtki bagnet. Przera- 
żeni załcdzieńcy rzucili się do u- 
cieczki. Napastnik, ścigając ich, 
dopędził Pistra Wójcika i zadał mu 
kilka głębokich pchnięć w plecy, 
wskutek czego Piotr 

runął na ziemię i skonał, 
Morderca pogonił za dwoma po- 
zostałymi, dognał Stanisława Wój- 
cika i 

przebił go prawie na wylot. 
Stanisław upadł zalany urwią, a 


okrwawiony bagnet i ścigał ostat- 
niego z braci, Władysława. Ten, 
zyskawszy na czasis z powodu 
dłuższego wysiłku zbóa przy wy- 
ciąganiu bagnetu z cała ofiary 
zdołał ujść i uwiadomić o wszysi- 
kiem rodziców. 

Przeprowadzone dochodzenia 
wykryły wkrótce Ssprawce niesły- 
chanej zbrodni w osobie 22-letnie- 
go Władysława Czekańsxsiego. Zna- 
lezio:o go w chacie rodziców w Je- 
dliczu. W chwili nadejścia policji 
udawał spiącego, a po zbudzeniu 
ogromnie zdziwionego. Przy rewizji 
znaleziono 

bagnet z obeschłą krwią. 
Pozostały przy życiu Władysław 
Wójcik poznał w nim mordercę 
swych braci. 

Skutego w kajdany odstawiono 
Czekańskiego do więzienia sądu 


zbrodniarz wyciągnął z ciała ofiary | okręgowego w Jaśle. 
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Francji wszelkiemi, możliwemi i 
niemożliwemi sposobami. 

W tych warunkach sprawa pak- 
tu gwarancyjnego wkraczać poczy- 
na na pomyślne tory. Dzisiejsza 
sytuacja międzynarodowa czyni nie- 
mal koniecznością przeciwstawienie 
przygotowaniom niemieckim do wcj- 
ny eneigicznego „Quos egol“ Nc 
"aś pewniej ni: potrafi utrzymać 
ich w ryzach, jak właśnie pakt gwa- 
rancyjny angielsko-francuski. Tigo 
oni najbardziej obawiają się, — 
przeciw tej koncepcji intryg z ca- 
ym wysi.kiem od pierwszej chwili 
pojawienia się jego: na widowni 
politycznej. 

Słusznie jednak Francja rozu- 
muje, że taki pakt o tyle tylko po- 
siadać m że wartość dla niej, a ha- 
mująco podziała na Niemcy, o ile 
obejmie także ubezpieczenie państw 
przytykających do Rzeszy od wscho- 
du, przedewszystkiem Polski, Nie- 
wciągnięcie R'eczypospolitej w sfe- 
rę ochronną, byłoby wyrażnem u- 
poważnieniem Niemiec do skiero- 
wania całego impetu agresji w 
tym kierunku. Skoro zaś runęła 


gdyby te dwie szekspirowskie cza- 
rownice padły sobie w objęcia, — 
na cóż zdałaby się wówczas owa 
straż nad Renem, która ma porę- 
czać bezpieczeństwo Francji? Tak 
potężnego naporu nie zdołałby Ren 
wytrzymać i nowtórzyłaby Się tra- 
gedja z r. 1871. 

We Francji nie myślą przejść 
do porządku nad naukami historji. 
Przypominają tam sobie, jakim błę- 
dem z jei strony była nierozumna 
ieutralność, gdy Prusy w r. 1866 
rzuciły się na Austrię i jednem ude- 
rzəniem pięści powalily ją o ziemię. 
W pięć lat później, przy dźwięlu 
piszczałek pruskich wjeżdżał Wil- 
helm I. do Paryża, a w Wersalu 
dokonało się zjednoczenie wszyst- 
kich państewek niemieckich w je- 
dnolity twór wielkiego ce a'stwa. 

Tuszyć należy, iż obecnie, sko- 
ro stosunki pomiędzy Francją i 
Anglją ułożyły się tak pomyśliie, 
skoro usunięte zostały kłody, jakie | 
Lloyd George rzucił i'h ET. 
porozumieniu pod nogi, zrozumieją 
również w Londynie, jak ważną dla 
pokoju świata jes! rzeczą, by pakt 


przegroda dzielącą je od Rosji, | gwarancyjny objął także Polskę, 


JOZEF TO 


W dniu 22. stycznia 1925 roku zmari w Meranie 


A wo 


inżynier 


dyrektor Zakładów Elektrycznych we Lwowie, wiceprezes Związku Przedsiębiorstw 
Tramwajowych i Kolei Dojazdowych w Polsce, członek Komitetu Wykonawczego 
Międzynarodowego Związku Tramwajowego w Brukseli. 


Cześć Jego pamięci! 


Zarząd Związku Przedsiębiorstw Tramwajowych 
i Kolei Dojazdowych w Polsce. 
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Lwów, T lutego. ` 

Krytyka R „Książnicy —A t- 
tasu Taw, N. S. i $.“ staje się zia- 
wiskiem coraz data. „Zarejestrowa- 
liśmy onczdaj ostry głos poważnego 
warszawiskiego pisma fachowego, potę- 
piający. metody, których używa ta in- 
stytucja w walce konkurencyjnej, a już 
znowu poiawił się w nr. 29. „Warsza- 
wianki“ artykuł znanego krytyka 1 pu- 
blicysty p. Wojciecha Dąbrowskiego, 
wytykający „Książnicy“ fatałny błąd, 
który: popełniła puszczając w świat je- 
dno z ostatnich swych wydawnictw. 

Mianowicie ogłosiła „Książnica“ prze- 
klad „Ksiażki J. H. Fabre'a „Z życia owa- 
dów“. Przeznaczony on jest dla mlo- 
dzieży, zawiera jednak ustępy tak skan- 
daliczne, że wywołać musi oburzenie 
rodziców į mesmak ogólny. 

Opis „krótkiej uciechy, jedynej rado- 
Ści zwierzęcej“, pomiędzy dwoma owa- 
dami, przedstawiony jest z taką drażnią- 
cą dokładnością — pisze „Warszawian- 
ka“ — z taką lubością mówi o „zaciś- 
niętych kurczowo nóżkach“ samiczki, że 
chyba już to samo wyklucza książkę z 
działu lektury dla młodzieży. 

J. H. Fabre ogłosił rzeczy znakomite, 


bardziej zajmujące, „Książnica“ jednak 
wybrała wiłaśme tom nieodpowiedni, 
bez zastanowienia, dając rw, dódatku 


przekład bardzo niedbały. 

Tlumaczki Fabre'a panie Bohoszewt- 
czówna i Górska nie zadały sobie trudu 
ustalenia połskich nazw owadów, choć 
istnieje w tym Kierunku zmakomite dzie- 
ło prof. Rostafińskiego; potworzyły nies 
zrozumiałe dziwolągi, których rozwią- 
zmie nietylko rhłodzieży, ale i spacjali- 
stom niemałe nastręczy trudności. 

| to wszystko wyszło pad patrona- 
tem „Książnicy-Atlasu', której akcjona- 
riuszami są przedawszystkient pedago« 
gowie. Nie dziwota też, iż firma ta wye 
dawnicza z tak ostremi, a uzasadnione- 
imi spotkała się zarzutami w prasie pol- 
skiej, że wspomnimy oprócz zacytowa- 
nych na wstępie choćby niedawne arty- 
kuły „Kuriera Lwowskiego", „Dziennika 
Ludowego“ i szeregu innych pism. 


O M "EH 


JEDYNĄ OKAZJĄ 


zdobycia bardzo znacznej gotówki 
w obecnej stagnacji finansowej jest 
Kiwi losu V-ej klasy Loterji Pań- 
stwowiej, Suma wygranych tej 
klasy wynosi 3,770.600 złotych. 
Co drugi los wygrywa. Na jeden 
los można wygrać 250.000 zł, — 
Ciągmienia rozpoczynają się 11-g0 
lutego b. r. i trwają cały miesiąc. 
Losy do mabycia u kolektorów, o 
ile zapas starczy. 669 
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Polemika. 


Be. mortuis...! 


Lwów, 1 lutego. 

(h) W styczniu. 1920-tego roku 
zmarł we Lwowie dr. Tobiasz 
Askeqaze, człowiek wielkiej duszy 
i niepospolitego umysłu, człowiek 
o szczerozłołem sercu, charakterze 
czystym, ňak łza i świetnym tem- 
peramemicie. który całe życie zmar: 
łego przeŚświetlał blaskiem najrzad- 
szej, przepięknej rycerskości. 

Dr. Tobiasz Askenaze. który 
przez wiele lat piastował szereg 
wysokich polskich godności buł 
Polakiem. W owym, przez wielu 
dziś zapommianym i dla wielu nie- 
zrozumiałym okresie, kiedy słowo 
„Polska“ dla jednych znaczyło po- 
ezję niewiarygodnie pieknych ma- 
rzeń. dla drugich trwoniente sił na 
romamtyczmne  famtasmagorje, a dla 
trzecich równoznaczne było z upor 
dzywą i zaciekłą polityczno-spo- 
leczną praca, był dr. Tobiasz Aske- 
naze na równi iarzycielem i ro- 
mantykiem i politykłem nieustępli- 
wym i mądrym. Owa jego najwnę- 
trzgiejsza, najszczersza  polskóść, 
ufundowana ma tysiącznych we- 
Vzłach kultury i wykształcenia. wy- 
rosła ze serdesznego  umtłorwamia, 
w każdem wystąpieniu. w każdem 
"słowie i <hwili 


naturalna, zrozu- 
fmiała i nie podlegająca żadnej 
„kwestii, była wyższa ponad 


wszelkie pobudki aktualnej polityki 
asymiłanckiei 3 daleka wszelkim 
"względom na prywatne, czy pol- 
tyczne korzyści, 

Nieodżałowane, _ najsmułniejsze 

wypadki listopada 1918-tego roku 
stworzyły nagle i brutalnie głęboką 
przepaść pomiędzy lwowskiem spo- 
łeczeństwem  polskiem * Żżydow- 
Iskiem. Tragiczny spłot konfliktów 
li mieporozumień pchmał w czasie 
nafkrytyozmiejszym, w bezładnym 
chaosie zjawisk, w  mgławicach 
rKształtujacej sie z trudem Świado- 
mości obywatelskiej, d'wie masy. 
łdwa społeczeństwa w djabelski, o- 
vbłąkany „circulus vitiosus“ wzałem 
inych uraz, nienawiści, odwetów z 
Ykażdym dniem bardziej zaciętych i 
„zaciekłych. Partia sjonistyczna doj- 
lrzała w tym zamęcie nienawiści je- 
"dymie niebywałą sposobność: zaja- 
dłego mściwego judzenia, zidenty- 
ifikowania słów „Zyd“ i „sionista*, 
ściągmięcia wszystkich Żydów pod 
swój partyjny Sztandar. w jeden 
nacionalistyczny, wrogi Polsce i 
"oddzielony od niei nieprzebytą po 
wiek} przepaścią blok — w myśl 
"cymicznie bezwizględnej zasady po: 
'Htycznej: „Im gorzej, tem lepiej!" 
. Dr. Tobiasz Askenaze zrozumiał 
"prziedewszystkiem iedno: Obowią- 
[zek wielkiego serca. Człowiek z 
najsziachetnieiszego kruszcu odlany 
rzucił całą swą ogromną energie 
"uozucta, temperamentu i rozumu na 
(pomoc drobnym najbiedniejszym, 
'maibardziei pokrzywdzonym  ofia- 
„rom politycznej walki. 
! On, jedyny, wyrosły o głowę 
|ponad zdezorientowanych, wyle- 
kłych i bezradnych towarzyszów 
partyjnych dojrzał też odrazu jasno 
4 naiprościej obowiązek prawdzi- 
wego Polaka, 

Występując ostro przeciw osła- 


Z życia prowincji. 


Zatrzeć ostatnie ślady niewoii! 
Grobowisc Żółkiewskich mus zostać odnowiony. 


Żółkiew. 31. stycznia. 
Z gestem wstrętu staramy się zrzu- 


. Jest nim grób hetmana Stań. *Żółkiew- 
` skiego. 
cić z siebie wszystko, ooby przypomina- | 


Grób ten, do którego  przyprowa- 


ło minione czasy niewoli. Do rzadkości ; dzana młodych Sobieskich, aby świe- 


1.546 


należą na ogół „historyczne zabytki“ w 


EEEN? 
dY 


Lipa", 
Z Az cia, 
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TE 


GROBOWIEC ŻÓŁKIEWSKIEGO 
W ŻÓŁKWI . 


postaci austriackich orłów, niemieckich 
napisów itd. Tvlko u nas w Żółkwi po- 
został jeden jeszcze objekt, mie przy- 
wrócony do dawnego swego wyglądu. 


| cacy ma nim napis rzucał w ich dusze 


ziarna myśli o Zemście i pogromie od- 
wiecznego wroga, został uszkodzony, a 
mianowicie na napisie wytarto słowa: 
„Moschorum Tyranno capto et eorum 
Monarchia domita“ (Po pojmaniu cara 
moskiewskiego i państwa tegoż , ujarz- 
mieniu), a miejsce odnośne zastąpiono 
punktami. 

Każdego musi zadziwić, że nie upom- 
niało się o sława: „Moscharum...* spo- 
łeczeństwo polzkie r. 1867, kiedy odna- 
wiamo farę i grobowce. Jeszcze jednak 
dziwniejsze, że do: dziś dnia niezatrosz- 
czył się nikt o pnzywrócenie świetności 
tego pamiętnego dla nas zwycięstwa 
nad wschodniem barharzyństwem. 

Dzisiaj nie czas na grzeczności Wo- 
bec Moskwy, nie powinniśmy więc na- 
Śśladować niesławnego przykładu Augu- 
sta Il. Sasa. który ofiarował carowi 
Pirow} włfsący w zamku królew- 
skim cbraz Dolabelli (przedstawiałący 
triumfalny pochód Żółkiewskiego z ca- 
rem) — z czega skwapliwie korzysta- 
jąc zniszczy? car owe dzieło sztuki. 

Czas najwyższy wskrzesić dawną 
tradycje. Niech na pomniku Żółkiew- 
sklego zabłysną fa nowo Słowa, nawo- 
łujące do wiecznej czujności! 

Apel zdążający do przywrócenia 
grobowcom Żółkiewskich dawnej posta- 
ch byt dotychczas glosem wołającego 
na puszczy. Żadna z osób powołanych 
nie zatroszczyła się o zatarcje tego 
śladu niewoli. Może nareszcie teraz 
przy odbudowie Zamku Żółkiewskiego 
nie zapomni sic į o tydn, na pozór dro- 
bnym szczezgóliku, wymownym świad- 
ku wielkiej przeszłości nie tylko nasze- 


Wiadomości z Jarosławia. 


Jarosław, 31. stycznia. 

(S.) Uroczystość otwarcia przyspo- 
Sobienia rezemw, która odbyła się 28. 
bm., rozpoczęła się nabożeństwem. na 
którem prócz oddziału przysposobiznia 
rezerw w liczbie 1% członków, byli 
obecni przedstawiciele władz. Po nabo- 
żeństwie wygłosi! wzniesłe kazanie ks. 
kapelan Zahara Następnie oddział 1u- 
szył przy dźwiękach orkiestry 39 pp. do 
„Sokoła, gdzie odbył się obiad żoł- 
uierski, na którym byli obecni m. i.: 


(Od naszego korespondenta.) 


go miasta, ale i Rzpltej. E. H. 
gen. Hempel, ks. kan. Męski, radca 
wojew. Prezentkiewicz, komisarz rzą- 


dowy miasta inż. Sierankiewicz, radca 
Rychlik, dyrektor gimn. Il. Sontag, insp. 
szkolny Wawszczak i inni. Podczas o- 
biadu wygłosił pierwszy toast prezes 
„Sokołał* Grabowski, ponadto gen. Hem- 
pel i inni. Po obiedzie oddział w tow. 
orkiestry 39 pp. ruszył do ikoszar 39 pp., 
gdzie odbędzie 6-tygodniowe whiszko- 
lenie. 


wionei, stworzonej przez sjonistów 
„neutralności“ żydowskiej w pol- 
sko-ruskiej wale 0 państwową 
przygależność Lwowa, gromi? dr. 
Askenaze  kramarskość polityki 
„tak hardej i śmiałej partii sjoń- 
skiej“, wykazywał jej nicość i za- 
iwstydzającą bierność. 

Wskazywał jasno: 

„Trzeba przejść komiecznie do 
polityki czynnej, trzeba wstąpić na 
droge trwalego przymierza, ma 
droge unit...” 

„Gdy stanie kwestia, z kim za- 
wnzeć takie trwałe przymierze, z 
kim zechcemy wtedy dzielić wier- 
mie i szczerze polityczną dolę i nie- 
dolę — wtedy rozstrzytięcie nie 
może łuż nasuwać żadnej wątpii- 
wości. 

Pod tym wzgledem wskazania 
historyczne. gospodarczy i socjalny 
układ wewnetrzny marodów kraj 
ten zamieszkujących, blizkość iezy: 
ka i kultury... kwestia przynale- 
żmości do zachodu, czy do wschodu 
Europy i tyle, 


innych ważnych i | 
istotnych momentów — dadzą od- |, 


razu odpowiedź 
pliwą. 

„Prawda, drogę zagradza w 
straszny sposób listopad... Atoli, je- 
żeli ból ten nie ma doprowadzić do 
zatrucia całego organizmu, trzeba 
komiecznie dążyć do tego, by to 
był ból porodowy, by z niego zro- 
dziło się nowe życie, życie zdrowe, 
na politycznie mowej, trwałej pod- 
stawie...“ 

Artykuł, w którym dr. Askenaze 
wystąpił z tasno sprecyzowanem 
wezwaniem do wzajemnego zapo 
mnienia j przebaczenia tragicznych 
nieszczęść. do stanowczego obranta 
jedynej dla społeczeństwa żyd. 
drogi — drogi sumiennie pojętego 
obywatełstwa polskiego, skierowa- 
my był do słonistów i pod tytułem 
„Gdybyn: był: sjonista!'*- wydm- 
kowamv zastał w numerze Il-tym 
„Chwili z dnia 23. stycznia 1919 r. 


całkiem niewąt- 


POniEraIRY eai 
Towarz. Szkoły Ludowej, 


Na marginesie. 


NAJZŁOŚLIWSZY Z DJABŁÓW. 
Lwów, 1. lutego. 


W mrokach hali maszynowej, w 
której wśród grzmotu maszyn rota- 
cyjnych wychodzą na Świat te pa- 
płerowe ktki-jednodniówki, pulsu- 
jące krwią i tętnem dnia. który je 
narodził i ginące wraz z nim w 
ciągle się odnawiajacym  odtnęcie 
aktualności — na każdym cyplu 
zegara maszyny rotacyjnej usado- 
wiła się istota-koszmar, czarna jak 
farba drukarska, nerwowa iąk śro- 
dowisko, z którego wyrosła... Z 
piekielnie złośliwym uśmiechem, 
który wykrzywia jej azerwone 
wargi, żywymi, bystrymi oczkami 
śledzi gorączkowa prace zecerów, 
od czasu do czasu czymiac nad ni- 
mi jakieś tajemnicze, ledwie do- 
strzegalne ruchy końcami ostro za- 
krzywionych palców-stzponów.. A: 
ile razy krzywym szponem skinie, 
tyle razy w biegiej grze zecera na 

Iawiaturze literowej następuje 
dyssonans... błąd drukarski... 

My, dziennikarze, jesteśmy beze 
silni wobec psich figlów tego czar 
ta, o którego poczwarnych pomy- 
słach nie ma wyobrażenia publicz- 
ność  niepublikuiąca.. Wszystkie 
antdota w postaci korekty, rewizji 
it. p. okazują się za słabe, zawsze, 
przy największych zabezpiecze- 
niach uda się czartowi przemycić 
naikomiczniejszą.  nainieprawdopo- 
dobniejszą kombinacię. najkaryka- 
turalniejszy nonsens. 

Wobec tego, my brać dzienni- 
karska, zawiązaliśmy . przeciwko 
diabłu .komiederacię, polegającą na 
ignorowaniu iego psikusów. aby 
mu nie robić satysiakcji prostowar 
niem. 

Od czasu do czasu łednak nale- 
ży go przecież przygwoździć, aby 
odium jego złośliwości mie spadła 
na niewinną głowę dziennikarza i 
mie padało publiczności w wątpi 
włość jego zdrowych zmysłów. 

To prawo rewindyśkują dziś dła 
siebie i zapewniam nuipiejszem sza- 
'ownmych i miłych czytelników, że 
omawiając we wozoraliszym arty- 
kule nędzę baraku przy pl. Teodo- 
ra, nie miałam zamiaru powiedzieć, 
że reierent tej sprawy na Radzie 
miecskiej odsłonił tę wstrząsająca 
gehenmę „prowizorycznie, ale że 
barak rzeczony jest prowiizoryczirą 
budą. Je R: 


NADESŁANE. 


ZMNE 


Co czwartku, niedzieli i święta 


TRADOCOJNE FŁAGZKI | BIGOS 


porcija zł. 0:40 
Obiady z 3 dań (potr. do wyboru) 
po zł. 135 
Kolacje z 2 deń (potr. do wyboru) 
po zł 1°30 


poleca 


RÓŻA FLIESSEROWA 
JAGIELLOŃSKA 11 


Handel delikatesów, pokoje do śniadań 
658 i restauracja, 


PRENUMERATA: Miesięczua 4 zł, 25 ge. 

Z dostawą na miejsca lub przesyłką 

pocztowa 4 Zł, 50 gr. — granicą 
5 zł. 50 gr, 


TEATR WIELKI: 
Niedziela o g. 3.30 „Kopciuszek“, 
Niedziela o g. 7.30 w. „Wesele Fi- 
gara", 


TEAIR MALY: 
Niedziela „Świt, dzień ! noc* (z pp. 
Lozińską i Hierowskim — reż. Żytecki. 


TEATR NOWOŚCI: > 
Niedziela ga" Marica*, 


„Hrabira Mar.ca*, znakomita operetka 
Kalmana, zapełniająca widownię na <a- 
żdeni przedstawieniu, ukaże się dzisiaj 
Do raz 52-gi. 

„Świt, dzień . noc“, piękna komedia 
Niccodemrtego zapełni repertuar bieżące- 
go tygodnia w Teatrze Maiym. 

Abonament na mie siąc luty, którego 
sprzedaż już od dnia pierwszego zna'a. 
zła _ nieoczek'waną  1lcść lej ag: 
trwać będzie tylko przez kilka dni, 
względu ma ograniczoną ilość sko A 
tów. Zapowiedź wielu prerrjer we wszy- 
stkich trzech teatracn o nader -« nroz- 
maitconym programie, zaoręciła stałych 
nabywców do szybkiego zakupu abona- 
mentu, by móc jak najrychlej go zreali- 
zować. Prócz zwykłych godzim rannych 
abosra;lieitt zakupyawć można j w godzi- 
nach cd 6 do S w:cczarem. 


x 

Teatr „Bagatela“, Od t-zo lutego 
„Dym“ żart scen. — Pola Lori — Sta- 
nek — J. Stawski — Chrąszezewska — 


Fleming Trio — „Therlaki* żart scen. — 
Boni & Freyinan „Seans“, fantazja w A 
odsłonie.. Poczatek o godz. 5.15. 
pnzedstawteniu SE wę 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 
Piątek 6 lutego: Wieczór muzyki No- 
woczesnej. Wykonawcy: Irena Dubiska 
(skrzypce), Zotja Drexler - Pasławska 
(śpiew). Zbigniew Drzewiecki (forte- 
pian), Dr. Seweryn _Barbag (prelekcja). 


2-gi iutego jest zwykłym dniem robo- 
czym. wszystkie wies sklepy będą o'war 
te. zawiadamia o m nureregacia Ku- 
piecka we Lwowie. 

Echa zgonu Śp. Józefa Tomiczicgo 
Według nauesziych wiadomości z Kra- 
kowa, pogrzch sp. dyrektora Józeia io- 
ma«kiegG odbędzie się we wtorek d. 2-80 
lutego tr. » geaz 11 przedpoł. w Ara- 
kowie. 

Księżyc zakryje. Aldeharana. Obser- 
watorjum krakowskie komunikuje: 
mocy z 2. na 3. lutego widoczne A 
w Polsce zakrycie Aldebarana przez 
księżyc, cstatnie z paroletniego szeregu 
tych zjawisk. W poniedziałek wieczo- 
rem ciekawy będzie widok Aldetarana | 
obok księżyca «© godz. I mn. 2 (we 
Lwowie), zniknie cna wreszcie nagle, 
ząkryta przez księżyc, będąc jeszcze w 
pewnej odległości od jasnej części jego 
tarczy. Z powrotem ukaże się Aldebaran 
przy dolnym jasnym skraju księżyca o 
godz. 1 min. 54, Następnie zakrycie Al- 
debarana obserwować będzie można w 
Polsce dopiero za lat 16, czył} wi r. 1941. 

Za duszę śp. Czerkusa. Dnia 3. bm. 
odbędzie się w 7-ną rocznicę Śmierci 
Mariana Czerkasa żałobne nabożeństwo 
w kościele OO. Bernardynów o godz. 
10 rano. 

Wypłała  dodałku mieszkaniowego 
dla emerytów za miesiąc styczeń 1925. 
Na liczne zapytania emerytów Izba 
Skarbowa we Lwowie wytaśnia, że Mi- 
nisterstwo Skarbu reskryptem z dnia 5. 
stycznia 1925 L. 16404/D. B. Em. poleciło 
wypłacić emerytom zaliczkowo dodatek 
mieszkaniowy za styczeń 1925. Wobec 
tego zarządziła Izba Skarbowa wypłatę 
powyższego dodatku miesakanjowsgo za 
Styczeń wraz z emeryturą za luty, któ- 
rą to należytość ctrzymają uprawnieni 
emeryci dnia 2. lutego br. 

Polskie Towarzystwo emerytów pań- 
stwowych, wdów i sierót, Pańską 11, 


| 


„GAZETA PORANNA" 


z dma 2. lutego 1925. 


Erotyczne przygodą koncypienta adwokaekiego. 


Lwów, I. lutego. 

(—) Miłość zaślepia — to stare 
p:zysłowie, Uległ jej też koncypient 
adwokacki L. S., tembardz ej, że 
było to wieczorem, a ulica Szpital- 
na, na której L. S. doznał wrażeń 
erotycznych, była nieoświetlona, 
więc w ciemnościach nie przebie- 
rał i afekty swe skierował, ku sto- 
jącej w zachęcający Sposób w bra- 
mie, Salce Kudysz. Treść przed» 
wstępnej rozmowy pozostanie ta- 
jemnića, gdyż gdy sprawa oparła 
się później o policję gdzie obie 
strony zeznawały wręcz odmiennie, 

I tak on mówił, że nie mając 
żadnych „poważnych* zamiarów, 


w przechodzie ulicą został zacz 4 
piony, a gdy nie chcia! dotrzymać 
towarzystwa, zażądała 1 złotego, 
a gdy odmówił, wyciągnęła mu z 
kieszeni 2 chuste:zki. Niewiasta 
zaś przedstawiła sprawę w sposćb 
dosyć skomplikowany. Mianowicie 
spotkanie odbyło się w łaźni H ssa 
przy ul. Żółkiewskiej, poczem p. L. 
S. wyszedł nie uregulowawszy ra- 
chunku za „towarzystwo“. Panna 
Salcia zabrała wobec tego aman- 
towi 2 chusteczki. Policja rozsądzi- 
ła spór w ten sposób, že poleciia 
Salci zwrócić panu L. S. chustecz- 
ki, zaś ją samą co do pretensji 
kierowała na drogę sądową. 


zaprasza członków Swoich, tudzież e- 
merytów cywHnych i wojskowych na 
wiec imfermacyjny, który odbędzie się 
dmia 1. lutego b. r. w sali ratuszowej 
miasta Lwowa o godz. pół do jedena- 
stej przed południem. Prezes Chołode- 
cki nW., sekretarz Faliszewski mp. 
Wyjaśnienie. Odnośnie do notatki 
uwnieszczonej w „Gazecie Porannej' z 
dnia 31. styczmta pt. „Qranat 8-cm. nie- 
wystrzelony I t. d, dowiadujemy się 
z poważnego źrodła, że cała ta sprawa 
była nreporozunneniem, ponieważ gra- 
nat znaleziony w budynku Kasyna Na- 
rodowego nie jest granatem, tylko łu- 
ska, która służyła za wazonek do kwita- 
tów. P, Wacław Sienkiewicz, obecny 
dyrekter oki „Żareg* nie jest wydalo- 
yin sekretarzem Tow. ale był przed 
dwoma laty sekretaszem. obecnie zaś 


jest dyrektorem Ski udziałowej  „Ża- 
reg“. 
Na walnem zebraniu Tow. „Wzajem- 


na Pomoc Medyków U. J. K.“ we Lwo- 
wie wybrano «zarząd Tow. ua rok bie- 
żący w mastępującym składzie: Prezy- 
djum: prezes Piotrowski, Zawadiak, Le- 
wiiński, Ryżewski. Pressłer; wydział: 


| nuiry K, sł. Politechniki į Jan W. 


Schuktler, Belec, Dabrowski. Dorażyński, | 


Grabowska, Lebensart, Pejasck, Popiel, 
de Tesseyre, Woyno, Komisia rewizyj- 
na: Vincenz, Jaroch, Chwalibogowski, 
Ostafińsk:. Sąd polubowny: dr. Bant, dr. 
ji dr. Marciniak. dr. Krzyżanew- 
ski. 

Z Towarzystwa Prawtłiczego. Dysku- 
sja nad prawem wekslowem odbędzie 
się w piątek dnia .6 bm. o godz. 6.30 w. 
w lokalu Towarzystwa przy ul., Mickie- 
wieza 5a I. p. - 

holo sawssłyczre U. J. K. wybrało 
nowy zarzad z Jerzym Zarzyckim jako 
prezesem. Dizystawii on da pracy z za: 
pałem t'ządzaląc -7.ieię, otwarta w 
niedziele i święta. W planłe są pogadan- 
ki naukowe, rcieraty, specjalne Kursy 
gramatyczne itd. 

Lwowskł Klub Szach.stów, Kawiarnia 
„Roma“, rozpoczyna turniej o Inist:zo- 
stwo Klubu na rok 1925 w dniu 15. lu- 
tego br. Nagrody w przedmiotach war- 
| tościowych i honorowe. Wpisowe 5 zł. 


| Zgłoszenia pod adresem  Sekretarjatu 


Kiubu, kawiarnia „Roma“, do 10. Ikar 
tego br. > 

Wychowankowie Bursy im. Dekerta 
we Lwowie odegrają w poniedziałek 2 
bm. o g. 6 wiecz. w sali Towarzystwa 
Strzeleckiego przy ul. Kurkowej l. 23 
„Jasełka nowe“ w 3 obrazach Marjana 
Hipolita. 

Drugi wieczór karnawałowy LKS. 
Lechji odbędzie się dnia 1. lutego 1925 
(niedzieia) o godz. 9 wieczorem w sa- 
«ach Kasyna oficerskiego. Muzyka 40 pp. 
Strój włeczorowy. Zaproszenia wydaje 
Sekretarjat Klubu w Bibljotece Kasyna 
oficerskiego (ul. Fredry) codziennie od 
6—7. 

Rchab:litacja pani Hańskiej, żony zna- 
komitego powreścħopisarza Balzaka, sta- 
now: temat odczytu p. Stanisława Wa- 
sylewskiego, zapowiedzianega na wtorek 
3 bm. w Sali Towarzystwa Politachni- 
cziego przy ul. Zfmorowicza l. 9, Kryty- 
ka francuska, oceniająca dawniej tę Pol- 
kę bardzo ostro, zmieniła obecuie swoje 
zdanie. P. Wasylewski dorzuci ponactta 
cickawę szczegóły o pobycie Balzaka 
we Lwowie. Odczyt urządza Zjednocze« 


nie Chrześc. Towarz. Kobiecych we 
Lwowie. 

(t) Kradną, co w rękę wpadnie, Do 
magazynu Romariarskiej pracowni przy 
uł. Pilichowskiej 24 włamali się mezna- 
m sprawcy i skradli 3 skrzynki z narzę- 
dziami komnuarskiemi, jak męki, dlu- 
ta, linewiki itd. ogólnej wariości 700 zł. 
— Z komórki murarza, Michała Pielucha 
przy ul. Janowskiej 109 skradziono 5 
kaczek, 2 dłuta, 3 worki i siekierę. 

(t) Junackie strzały. Zjeletni Wta- 
dysiaw Juras z Zamajstynowa, idąc 
w południe ulicą Tkacką, Strzelał sobie 
na wiwat w powietrze z rewolweru. 
Przodewnik policyjny usiicwał odebrać 
mu rewolwer. W_ czasie Sszanotania się 
Juras rzucił rewobwer dc błota, Sprowa- 
azony də Komisariatu zachowywał się 
wyzywająco i groził głośno przedowni* 
kowi. że popamięta wkrótce Jurasa. 

(t) Z wozu ra pl. Rzeźni skradł Abra- 
ham Pappaport, zam. przy ul. Marcina 
25 na szkodę meznanych właścicieli u- 
prząż na parę koni. Rappaporta osadzo- 
no w aresztach. 

(—) Awanturujący się akademicy. O- 
st. 
weterynarji, podpriwszy sobie wczoraj w 
jakimś szynku, wszczęli olbrzymią a- 
s.anturę, podczas kitórey wybili w tym 
Szynku szyby. Sprowadzeni na komisa- 
ijat zaczęli tam również awanturę i rzu- 
cili się na urzędującego  przodownika. 
Celem uspokojenia rozhukanych ner- 
wów, osadzono obu w aresztach poli- 
cyjnych. 

(--) Ukradli czy Znaleźli? W anty- 
kwarni kubina przy ul. Batorego zjawili 
się wczoraj dwaj malcy, a to lf-ietni 
Wolf Tieilnian 1 l3-leuni Jakób Adamo- 
Wwicz z propozycją Sprzedaży mapy 
Polski, stanowiącej wiasność „KStążni- 
cy-Atlas'. Sprowadzeni ma komisariat 
podali, że mapę znaleźli koło wozu na 
ml. Lyczakowskiej. Mapę odebrano a 
młodzieńców puszczono 1a wolność. 

(—) Gratisowi pałacze tytoniu. Z wy- 
stawy sklepu tytoniowego Tune Rett- 
ner, uł. Sykstuska 35, skradł nieznąny 
sprawca tytoń i papierosy wartości 50 
Zi Przed kilku dniami bawił w tym 
sklepie jakis osobnik, który zażądał pu- 
dełka „egipskich oraz 10 paczek tyto- 
riu i kazał to sobie zapakowac. Po 
chwili oświadczy, że nie ma pieniędzy 
i dodał, że za chwilę wróci. Po jego o0- 
cejściu Reńttnerowa skonstaiowała, że 
„gość“ zamieni! pełne pudełko „egip 
skich“ na próżne, 

(t) Krwawa rozarawa nożowa. WczJ 
raj popołudniu grało w karty towarzy- 
stwe «z trzech gości Ziużorie w restau- 
racji Agida przy ul. Gródecsiej 34, Z 
nawodu nieporozuni.*113 powstała mie- 
dzy graczami sprzeczka, zasiewńona W 
bójkę. w czasie której dwa pchnięcia 
neżem w pierś otrzymał 20-ietni Włady- 
sław kiezdłowski, monter. 
ratunkowe po zaopatrzeniu 
Bezdłowskrego do szpitala. 

(t) Wypadek kolzjowy na Podzam- 
czu. Wskutek nieógtreżności dostał qię 
35-letni Józei FHipczak pomiędzy dwa 
wagony wSkutek czego doznał zgniace- 
nia górnej części korpusu. W zrożnym 
stanie odwiozło go Pogotowie ratunko- 
we do szpitala. 

HE) Zamach samobójczy. Wczoraj w 
południe zamieszkała przy ul. Lwow- 
skich Dzieci 5, 26-letnra Marja Friede, 


odwiozło 


Pogotowie . 


> 
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w zamiarze samobófczym skoczyła z I. 
piętra na bruk i doznała ciężkich obra- 
żeń. Pogotowie ratunkowe odwiozło ją 

szpitala. Przyczyną rozpacziiwadzd 
kroku rozstrój nerwowy. 

(t) Włamanie kasuwe, Nieznani spra 
wcy włamali się do kasy Księgarni Pol- 
skiej przy ul. Chorążczyzny: 27. Co zo- 
stało skradzione na razie nie ustalono. 

(—) Wielka stagnacja w zawodzie 
dorożkarskim, Panująca obecnie ogólna 
stagnacja, w, dużej mierze dotknęła 
szczególnie zawód dorożkarski. Skutki 
tej siagnacji są niezwykle dotkliwie, bo 
z dotychczasowego stanu Ż10 dorożek, 
w bieżącym tygodniu ubyło 6, których 
właścicie!e sprzedali pojazdy wraz z 
końmi. Między. innymi zwinął interes 
swój dorożkarz, który przez 30 lat u- 
prawiał swój zawód. Mimo tych fatai- 
nych dla dorożkarstwa stosunków (za: 
robki ich wynoszą od 2—8 złctych dzien 
nie) wielka część ich uprawia w dal- 
szym ciągu zdziersttwo, polując jeszcze 
na JEŃCA już à tak nielicznych pasa- 
żerów. 


Protest stcilcy. W Warszawie odby- 
wajy się obecnie o:biżyrmie wiece, będą- 
ce sponranicznyni odruchem wszystkich 
warstw sporetznych przeciwko następ- 
stwom rGzporzaczeń © przerachowaniu 
zobow'ązań piywątno prawnych, zOWbo- 
w.azaim związków sancrządowych oraz 
obligacji opartych na taktch zobowiąża- 
niach obliyach akcji Kolei prywatnych, 
ciążacych na łaćsiwie polskiem  zoboJ- 
wiązań Skarbu austriackiego ł wzgier- 
skicge itd. std. konwersji pożyłczek paí- 
stwowych ielskich. Na wiecach przzna. 
wia caly szereg iachowców. Zamter 50. 
wanie przedmiotem ięst ołbrzymie. 

(t) Główna komenda Polich w Kato- 
w.czch uwiadorniła Ekspozyturę śledczą 
we Lwowie, że w Królewskiej Hucie 
dokonano włamania przeż podkop do 
składu firmy N. Abramczyk 1 skradzio- 
no czromną ilość materjałów, jedwab- 
nych wartości 8500 zł. Włamywacze 
pozestawiłi na miejscu 1agłan, w które- 
go ki:szeni znałeziono dwa bilety tram- 
wajowe m. Lwowa * ziarna jęczmienia 
żyta i krup jaglanych. 


- 


„Wynajety zbir miał unłeszkodiiwić 
konkurenta”, Odnośnie do tej w Nr. 7315 
naszego pisma umieszczonej notatki do- 
wiadujemy się z autentycznego źródła, 
że Józei Chromiak, aresztowany pezez 
policję za pobicie pozfotnika Kwiatkow- 
skiega, został natychmiast po odstawie- 
niu go do sadu wypuszczony na wol- 
ność, gdyż okazało się, że hyłył to para- 
chunki czysto osobiste, a mie zawiść 
konkurencyjna. Chromiak zrewanżował 
się Kwiatkowskiemu czynnię za miewa- 
cz ustną. i 


Maister złotniczy p. Walenty Jakó- 
biak w aferę te ami bezpośrednio, ani 
645 


pośrednio nit jest 'wmieszany. 
0— 


Na karnawał! 


JEDWABIE, chiffon-v2loury, 
markizety I t. p. 


polsca flrma 


GTAGHIGRICZ I RERYSORSKI 


| Rynek 23. 8360 Rynek 3 
i e 
Wystawa wyrobów — trykotarskich, 


wykonanych na krajowym kursie tryko= 
tarstwa ręcznego, będzie otwartą w lo- 
kalu kraj. Patronatu przemsłowego (pl. 
Smaki 37 III. p.) w niedziele (1 lutego) 
od 12—-6 popol. i w poniedziałek (2 lute- 
go) od 10 rano do 6 popol. Wstęp wole 
ny. Nowy 3-miesięczny kurs trykotar- 
stwia (nauka 3 razy w tygodniu) rozpo- 
cznie się w pierwszych dniach lutego. 
Wpisy w biurze Patronatu plac Smolskd 
3 (od 10-—1 w poł.) oraz w czasie wy- 
stawy. Ze względu na coraz Silnfejsza 
zapotrzebowanie wyrobów trykatarskich 
(jak Swaeterów, bluzek, sukien, szali, 
czapek etù) ich praktyczność i obecnia 
panującą modę, nałeży oczekiwać więk= 
szej liczby zgłoszeń na kurs meg 
6 
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„GAZETA PORANNA" 


"z dnia 2. lutego 1923, 


Nr. 7320 


NAJNOWSZA SENSACJA ARYSTO- 
KRACJI ANGIELSKIEJ. 


(fp) Córka lorda Tredegar, której 
tajemnicze zniknięcie stanowi olbrzymią 
sensację Londynu. Młoda, urocza lady 
odznaczała się zawsze wielką samo- 
dziełmością charakteru i nienawidziła 
więzów, jakie nagłada wysokie uro- 
dzenie. Wobec tego panuje mniemanie, 
że parma  Tredegar . postanowiła pod 
zmienionem nazwiskieni prowadzić 
gdzieś zdala od Anglii niezależne 
życie. 


IFP 707 "WWW ww 
Kącik dla Pań. 


Nowe . dz.wactwo mody 
paryskiej. 


Lwów, 1 lutego. 


Moda jest naprawdę niewyazerDana 
w swoich pomysłach, daje się unosić co- 
raz to nowym, coraz to dziwaczniejszym 
fantazjom, — pewna, że nie braknie jej 
nigdy posłuszmych zastępów, które jak 
armja karnych niewolników pójdą na jej 
wskazanie. 


W poprzedniej mojej pogadance za- 

ięłam się iantazją Paryża,  nakazującą 
aleganckim damom ukazywania się wszę 
dzie i zawsze z pieskiem faworytem. 
Obełrmie dla tego wypieszczonego „Iou- 
tou“ utworzono nowy rygor mody. Oto 
nie wolno mu się pokazywać publicznie.. 
meubranym — a względnie nieprzystro- 
jonym, bo dziś, gdy! przy kulcie obnażeń 
i odsłonięć ubramie przestało być okry- 
qem, i stało się strojem, ten pierwszy 
termin zaczyna być coraz większym a- 
nachronizmem. Strojem, obowiązującym 
dla szanujących się piesków, są kama- 
.SZki.. Po bajkowym kocie w butach, rze- 
czywistość r. 1925 stwarza psa w ka- 
maszkach. Kamaszki te mają być de 
rigueur białe, albo szare, zblażome do 
(tyca, które chowiązywaiy dawniejszych 
bywałców Opery. 
b  Zaieży to natomiast już od woli Tu- 
tusia i jego właścicielki, czy zdecydują 
się na dalsze uzupełnienie toalety pod 
postacią paletocików opatrzonych kie- 
szomką, z której wystaje kokietoryjnie 
chusteczka, haftowana inicjałami — nie 
pieska, ale jego pani. 


Podając ten nowy wybryk mody pa- 
ryskiej do wiadomości naszych pań, trak 
tuję tu tylko jako curiosum gwoli roz- 
weselerma, gdyż Jestem przekonana, że 
„Polka jest zbyt rozsądną, żeby miała 
w dziwacznycn połnysłach naśladować 
swoją siostrzycę z nad Sekwany. 

Nasze panie z .pewmością mają tyle 
zdrowego sensu, że nie będą: nakładać 
na swych czworonożnych przyjaciół pęt, 
krępujących ich psią swobodę. 
~ Natomiast, czy nie megłoby to być 
dla właścicielek piesków asumptem do 
złożenia kwot, gdzieby przypuszczalnie 
takie wtyekwipowanie pieska kosztowa- 
(ło... na.obuwwie dla biednej dziatwy, zmu 
szomęi w przemakających buciętach spie 
'szyć do szkoły po błocie i chłodzie? 

Nina, 
s= 


Z kroniki kryminalnej. 


Barenowa chiara „rycerzy przem”słu”, 


Benek Schreiber z Kalisza. założy ciel jaskini hazardu w Berlinie, — 


Kenspiracyjne metody 


ściągania gości. — Brylanty baronowej Ein- 


siedel 


Berlin, w styczniu. 

(+) Rozpanoszony w wielkich 
miastach występek gry hazardowej 
pcha setki niesumiennych indywi- 
duów do wykorzystywamia namięt- 
ności ludzkich i napełniania włas- 
nej kieszeni Zwłaszcza w Berlinie 
bujnie prosperują taine nory hazar- 
du, utrzymywane przez różne wy- 
kolejone indywidua z pod ciemnej 
gwiazdy, 
«Do tych ostatnich należy pan Be- 
nek Schreiber, kupiec z Kalisza, 
który zagmieździwszy stę w Berii- 
nie, zapragnął łatwym sposobem 
dojść do majątku. Przed kilku laty 
grono „przemysłowców starało się 
o uzyskanie koncesji na kasyno gry 
w Sopot. Pan Benek. zwietrzywszy 


dobry interes, zaczął się natar- 
czywie starać, by owo kansor- 
cjum przyjęło go na udziałowca. 


Spotkawszy się z odmową, wszczął 
gwałtowną kampanię prasową, ma- 


jacą cechy wymuszenia. Gdy to 
nie wzruszyło opornych „przemy- 
słowców*, Schreiber założył w 
Berlinie 

tajny nocny klub gry. 

Należało do miego kilkadziesiąt 
osób. Każdego „gościa“ zawiada- 
miano w dzień listownie, lub tele- 
fonicznie. o miejscu „zbiórki“ (cią- 
gle zmienianem), skąd czekające 
auta wiozły ich bocznemi drogami 
„do jaskmi gry, gdzie hazard kwitną? 
aż do białego dnia. 

Wśród ofiar kaliskiego  „prze- 
mysłowca* znaiduie się m. i, baro- 
nowa Einstedel namiętna hazar- 
dzństka, od której Schreiber wyłu: 
dził wszystkie kosztowności brv- 
iantowe, jako zastaw za goliwkę 
do £zy. 


Pan Bemrw, Schreiber, został w 


tych dniach przyłapany * stenat 
przeł sądem który skazał zo ua 3 
miesiące więzienia, 


Lederer 73-krotnym mordercą ? 


Budapeszt, w styczniu, 

(+) Niesłtychane morderstwo po- 
pełmione ma masarzu Koudelce przez 
małżonków Ledererów, jakoteż oko 
liczność, że Lederer w czasie wojny 
domowej czynny był iako oficer w 
okolicy, gdzie wojska „biale“ szcze- 
gólnie się srożyły — naprowadz`ły 
władze bezpieczeństwa na nowy 


| 


kowych, Ursa wówczas będąc woi- 
skowym wywiadowreą, usiłował u- 
iąć zbrodniarza, lecz bezskutecznie. 
(Gdy mu przedłożano fotografię Le- 
derera. oświadczył stanowczo, że 
zpóznaje w nim owego 73-krat- 
negu mordercę, Durecska, ? 
Zawiadomicma o tem «edkrycin 
policia budapeszteńska wysłała nie 


trop, budząc podeirzenie, iż zbros | zżwłdznie do Preszburga swoich 
dnia Lederera nie iest pierwszą. przedstawicieli celem zbadana tej 
Urzędnik z Preszburga, Stefan | afery, która — o ile identyczność 
Ursa, zawiadom:ł miejscową połlcię. , mordercy zostanie stwierdzona --- 
że zdaniem jego, Lederer jest iden- | zderiaskowałaby Lederera, jako 
tyczny z niejakim Stefanem Du- , najpotworniejszego z masowych 
recsko. Śoganym swego czasu za | morderców. 
popełnienie aż 73 morderstw rabun- 


Senzacyjny proces Fiedlera. 


Wiedeń, w styczniu. 


(+) Przed trybunałem tutejszym | od siostry żony większe 
urzędnik bankowy |] £ grał niemi na giełdzie, lecz z nie- 


stanął 25-letni 
Rudolf Fiedler (syn austriackiego 
generała. b. komendanta korpusu 
we Lwowie), który w kwietniu ro- 
ku ubiegłego zastrzelił żomę i usiło- 
wał popełnić zamach samobółczy. 


Fiedler w dobie spekulacji wyłudził 
kwoty 


szczęśliwym wynikiem, co go 
pełmęło da rozpaczlijwego kroku. 
Proces budzi zainteręsowamie ze 
wizęlędu na wysokie koligacje za- 
bójcy. 


Dziewczęta wśród ofiar 
kannibala Denkego. 


Wrocław, w styczniu. 

(f) Już zaraz po ujęciu potwora 
z Münsierberg, Denkego, wyłoniły 
się przypuszczenia, że mordował 
on nietylko samych mężczyzn. Hi. 
poteza ta okazała się faktem, gdyż 
na podstawie dochodzeń ustatono, 
że pewna dziewczyna z Wrocławia, 
Ida B. w swoim czasie przybyła 
do Miinsterbergu i odtąd ślad po 
niej zaginął. W stosie odzieży, 
znalezionej w mieszkaniu Denkezo. 


odszukano także suknie kobiece, 
które rodzice zaginionej rozpozna! 
jako własność córki, Nie ulega wiec 
wątpliwości, że i ona znalazła g ó* 
w żołądku niemieckiego kannibała 


Jak don esiono, zwłoki Denkc-. 
go ex1umowano i przewieziono dv. 


Wrocławia, gdzie lekarze zajęli się 
zbadaniem zmian, 
spożyw»nie mięsa ludzkiego spo- 
wodowało w organizmie Lenkego. 


jakie 20 - letnie 


Ze sportu. i 


Lwów, 1 lutego. 

W mistrzostwach ligi zawodo- 
wej Czech udział wezmą w roku o 
becnym nastepujące kluby: Nusel- 
Sky S. K.. ©. A. F. ©. „Vrsovice, 


Meteor VHI., Liben, Slavia, D. F. 
C. Viktora Zizkov, Cechie-Karlint 
: Sparta. 


Sprawę obcokrajowców rozstrzv* 
gnięto w Czechach w ten sposób, 
że wszyscy zgłoszeni do 10. stycz- 
mia 1925, uprawnieni są do brania 
udz'ału w rozgrywkach o mistrzo* 
stwo ligi zawodowej. Nowozaanga* 
Żowani gracze, nie będący iczecho- 
słowackim! poddanymi mogą grać 
dopiero po długiei „karencji“. 

W _ mistrzostwach Szwajcarii 
prowadza: na wschodzie Young 
Fellows, w centrum S. C. Bern, na 
zachodzie Servette, i 

I w Skandynawii niema śniegu, 
to też nie pozostaje nic innego, iak 
wera w piłkę nożną. Ogromną popi- 


Jarność zyskał sobie obecnie w 
Szwecii tennis pokojowy „Ping 
pong“. W Sztokholmie odbywają 


się obecnie zawody. w których bie: 
rze udział 256 konkurentów. Wśród 
zwolenników „png pong“ znajduia 
się gwiazdy wszystkich dziedzin 
sportu. ` 

Szwecii groz? strata dwóch świa- 
towei sławy lekkoatletów. Słynne» 
mu Lindstrómowi (oszczep) nie po- 
zwalają zajęcia zawodowe-na in- 
tenzywny trennig. natomiast Wide 
Anma} zerwania Ściegra, co praw- 
dopodobnie zmusi go do zaniecha-= 
mia dalszej kariery sportowej. 


Sensacyjna ktęgka  Nurmid:o: 
Nurmi. którego tournee po Amerv- 
ce bylo *ednvm wieńcem tryumfiu; 
został pokonany w b'egu na 5000 
m. przez rodaka sweco Ritołe. któ- 
rv ustanowił nowy rekord Śwtato: 
wy w wspaniałym czasie 14 : 34.4 
sek. 

Dwo'stość władz naczelnych (o? 
becnie Z Z.iP.K. I. O.) ma być 
zniesiona, natomiast istnieć ma tyl- 
ko iedna inmstvtucja naczelna dla 
zrzeszeń sportowych w Polsce. in- 
stytucja ta ma nosić nazwłę: Polski 
Komitet Olimpifski.- 


W projekcie komisi statutowej 
znasdujemv poważną zm'ahę tyczą? 
cą sie ilości delegatów. przysługu= 
iacvch poszczególnym  Związkomł 
na walie zgromadzenie.  Dotych- 
czas miały Związki w zasadzie ró- 
wma ilość głosów, Obecnie propo- 
nie komisia przyjęcie przy wybor 
rze delegatów systemu praporcjo- 
nalnego, na podstawie któregó 
Związki posiadałyby od 2—10 gło- 


sów, stosownie da ilości towa- 
rzystw zrzeszonych w odnośnym 
Żwiązku. 


Stosunek 104 : 13 bramek osią- 
gmęła w tegorocznych  mistrzo* 
stwach drużyna hamburskiego klu- 


bu „Altona“. W drużynie powyż- 
szej gra słynny mistrz starej p'ł< 


karskiej gwardji Jäger, 

Kilka ciekawych dat o swym bie- 
gu na przełaj podaje francuskie pi- 
sme „Auto“. Do zawodów zgłosiło 
się 2350 konkurentów, co spowodo= 
wało około 800 osobistych wizyt ł 
napisanie 2000 listów. Na sporza- 
dzenie. i nrzyczepienie qgumerów 


opasek. 325 chorącgiewek i 48 flag. 
115 robotników zatrudnionych było 
przez dwa dni nad sporządzeniem 
¡barier o długości 1200 m.. 4 drzwi 
(i 10 wchodów. i rozciągnięciem 800 
im, lin. N. S. 
Klub szerm'erzy otwiera z dniem 1. 
lutego kursa szermierki na szable i flo- 
rety dla uczniów szkół średnich pod 
kierownictwem znanego fechtmistrza p. 
K. Suriteskiego. Nauka odbywać się be 
dzie trzy razy tygodniowo w godzinach 
pop. i wieczornych za opłatą miesię- 
czną 10 zł. Zgłoszenia przyjmuje sekre- 


tariat Klubu oodziermie między 7—8 
wiecz. w lokalu własnym ul. Pańska 
L 16. 


OGLOSZENIA. 


| 


Posady 1 prace 


BUCHALTER pierwszorzędnej Instytuch 
bankoweż poszukuje zajęcia popołud- 
niowego. Przyjmuje prace do domu. 
Zgłoszenia pod „Księga“ do Admini- 
stracji. 651-3 


RUTYNOWANY buchalter, bilansistą, 
z dłuższą praktyką w różnych przed. 
siębiorstwach, Spółkach  akcyjnycn, 
poszukuje posady. Płarwszorzędne re 
ferencje. Zgłoszenia pod J. T. do Ad. 
ministracji „Gazety Porannej", 


NOTARJUSZ PRASCHIL w 'farnopolu 
przyjmie zaraz pracownika rutynowa 
nego w Sprawach spadkowych  629-2 


RUTYNOWANEJ  manipulantki ewen- 
tualnie emeryta z buchalterją pozu- 
kuje się. Piekarska 17, parter, między 
2—3 popołudniu. 626-3 


Nauka I wychowania 


| 


OTWIERAM wieczorny kurs kroju i szy 
cia od 1. lutego br. oraz przyjmuję 
nadal na dzienne kursy. Jolanda, Sta- 
szica 8, baczna Chorążczyzny. 618-3 


KURSY HANDLOWE 


Z. OLSZEWSKIEGO 
Karkowa 388 


"eozpuczymają nowe kursy księgowości 
(5-mies ) dnia 5. lutego b. ¢ — Wpisy do 


3. lutego od 10—12 I 4-6 182.8 
a Małżeństwa 


BACZNOŚĆ! Panie | Panowie, chcecie 
wstąpić w związek małżeński, udajcie 
się z zaufanizm do najlepszeg» Biura 
pośrednictwa Marciaka w Przemyślu, 
Słowackiego 100. Fotągrafje i podwój- 
ne znaczki poczt, przysłać. Biuro ma 
kandydatki j kandydatów z różnych 
sfer inteligencji, kupiectwa i różnej na- 
rodowości Bogaci j mniej zamożni 
mogą znaleść szczęście. „Dyskrecja 
ścisła. Setki listów dziękczynnych za 
uskutecznione małżeństwa, 6066-? 


Kupno, sprzedaż, zamiana 


| 


TA AE Z e a D aa D S OZ AO e RR LL 


FORTEPIAN Bósendoriera krótki sprze- 
da: Pelech, Źródlana 7. 659 


FORTEPIAN krótki sprzedam, Herman, 
Św. Zofii l. 5, podwórze prawa. 661 


FORTEPIAN krótki krzyżowy z płyta 
nietaiową sprzeda: Dekorde, plac Mi- 
sionarski 2. I. p. koniec ul. Słonecz- 
nej. 665 

FORTEPIANY, pianina,  pierwszorzęd- 
nych fabryk na różne ceny Sprzedaje 
mienia, kupuje tyfko za gotówkę Ha- 
nak, Pańska 21. 6ł7-5 


„GAZETA PORANNA" 


MASZYNY do pisania Underwood, Re- 


mington, Royal j innych systemów 
sprzeda: August. Kołesza,  Syksuska 
10. — 662 


PARCEŁA ałbo 3 wraz z sadem okolo 
1600 sążmi do sprzedania ma dopodnych 
warunkach przy uł. Zielonej 105. Po- 
średnictwo wykluczone. Wiadomość 
tamże między 2—5 popołudniu. 667-2 


lokaie, -<k'zpy a 


POKOJU na blarz æ osobnem wel- 
śćciem w okolisazh ul Senątorskiaj, 
ul, Akademizkioj Fredry, Łozińskis= 
zo itp. poszukuję, Zgłoszenią w Ad: 
minietrącjj. 


LOKAL na biuro adwokackie lub han- 
dlawe do wywajęcia. Śródmieście I. 
piętro. Wiadomość R. Z. Administracja 
G. P 595-4 


E Rozmaite u 


POLECA SIĘ położną uznana w zdolno- 
ściach w zakresie położnictwa, Kra- 
ków, ul Szlak Nr. 9. 628 


Mieszkania, 


RYSUJĘ, kombinuję wzory do białych i 
kolorowych haftów, batikuję i maluję 
obrazy, ekreny, szale, suknie, abażu- 
ry id. Także powiększam powtrety na- 
wet z najmniejszej fotografii, Ceny 
bardzo przystępne. Zyblikiewicza 49, 
II. piętro; wprost. 647-2 


BOROWSKI JĘDRZEJ, syn Jana i Ana- 
stazjj wy. gr. kat. urodz. w r. 1899 w 
gminie Gorajek pow. Lubaczów, zgubił 
książeczkę wojskowę wydamą przez 

PKU. Jarosław, którą się unieważnia. 

650 


Łókarz=Dontysta 


Dr. Jakób Grob 


8564 Lwów, Legionów 37. 


DOMY, willę, wszelkie nieruchomości.-— 
Kupno — sprzedaż załatwia Agencja 
„Celeritas"”, Lwów, Jagiellońska 17. 

583-3 


rozmaite PANTCFLE i PAPUCZE 


poleca i wykonuje na zamówienia 
po najniżzych cenach 


FABRYKA PANTÓFLI 


uf. Wronowskich 4. 646 


DRZEWO BUKOWE 


w 4. części rżnięte, oraz węgieł 
i køks Górnoślążki sprzedaje 


EPEHA“ 
LWÓW, NOWY ŚWIAT 8 


po cenach ściśle mzksymalnych, usta- 
lonych przez Magistrat m. Lwowa, na 
' dogodnych warunkach zapłaty. 


Montowanie I naprawę Kodów parów: 


nowa rezorwoary oraz wszelkie reperacja 
w zakięs ten wchodzące wykonu e 


N. Bielicki i L. Weitzen:| | 


LWÓW, UL. GRÓDECKĄ 43. 


ARTYSTYCZNY 
ZAKŁAD ŚLUSARSKI 
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Odciski, brodawki i skórę zgrubinłą 
ną pedesrzwaoh 
7545 bezpowrotnie i bez bólu wsuwa 
66 Chemiczno - farmaceut, 
„KLAWIOL laboratorjum 
„Ap. Kowalekitt w Warszawie ul. Miodowa Nr. 5. 


OPAŁ POTANIAŁ. 


Z dniem dzisiejszym zniżyłem ceny: WĘGLA 
górnośląskiego pierwszej jakości z dostawą z dworca 
przed dom na 460 za 100 kg. — WĘGLA górnoślą- 
akiege (rafowany) ze składu we workach plombowa- 
nych wprost do piwnic lub kuchni zł. 550 za 100 kg. — 
KOKSU górnośląskiego (Gotthardt) 
z dworca przed dom na Zł. 5:66 za 100 kg. — DRZEWA 
bukowego, suchego rębamego (czwórka) z dostawą 

przed dóm na Zł 380 za 100 kg. 
Bluro węg owe H. ROTHMAN, Lwów, Jackowicza 
SKŁAD JANOWSKA 10, Tel. 434. 


z dnia 2. Intego 1925. 
taniej 


MATERACE „zwszęd. OTOMANY 


Kanapki do skład na, Firanki, Kapy, Portjery, 

Materje meblowe, Drelic hy, Chodniki, Dywany, 

Ceraty it p., poleca znana z oo Firma 
386 wów, 

E. HAGLER Sobleskiego 21. 

P.T Urzędnikom itp. dogodny kredyt. 


Łóżaczka i krze- 
sełka dziecinne, 
Łóżka żelazne 
w eleńsk. marki 
„Quittner”, Łóżka 
składaneipolowe 
rozmaitego sy- 
stemu oraz Moble 
wszelkiej jakości 
poleca pe cenach 
í przystępnych 
MAGAZYN MEBLI 


STEL | Spia A 28. 


Sj 


Nidę i Młodość 
przywraca szybko wypróbowany 
środek „„Neokratosinś, Stosu e 
się go z najlepszym skutkiem przy 
a emji, blednicy, osłabieniu nir- 
wowem, Zniechęceniu, mocnych u- 
pływach, podrażnieniu nerwowóm, 
depresji, seksualnej neurastenji i 
onanji, impotencji, upadku sił fizycz- 
nych. jakoteż przy zobojętnieniu, 
niechęci i odrazie do kobiet. G na 
za pakiet z . 4:50 Wysyłka za przes 
słaniem nsle ytości (Istownie) plus 
ma. 1'— na koszta wysyłki przez 
Towarzystwo z ogr. pór. dla che- 
mlecznego | metalurqicznego prze- 
mysłu, — Wiedeń, XIII/2, Wissari!|- 
gasse 5 8020 


WYSZŁA ŚWIEŻO Z DRUKU 
ST. MALECZKA 
SZKOŁ’. GRY NA SKRZYPCACH 
przejrzana pizez MAURYCEGO WOLF- 
STALA prof. konser. lwowskiego. 


Szkoła obejmuje 246 stron drukn 1 za- 
wiera ohok bardzo bogatej treści 27 ilu- 
stracił w takście oraz 1 tablicę jako 0- 
scbny dodatek. Szkoła przeznaczona jest 
dla uczących się gry na skrzypcach w 
szkołach muzycznych, Seminarjach aa- 
uczycieliskich 'uh u prywaatych nau- 
czycieli >» także dla tych, którzy chcą 
nauczyć się gry na skrzypcach bez poe 
mocy nauczyciela. 8445-10 

Bardzo praktycznie, na podstawie 
długoletniego doświadczenia ułożona 
SZKOŁA GRY NA SKRZYPCACH jest 
plerwszorzędnem polskiem dziełem te- 
go rodzaju i zdoła niezawodnie wyprzeć 
wszystkie zagraniczne wydawnictwa. 

Cena egzemplarza zł. 15—. Prospe: 
kty bezpiatnie. Na życzenie wysyłamy 
„Szkołę“ za zaliczeniem. 

G. SEYFARTH, Magazyn nut „Lwów 
uf. Akademicka 6. 


Czytajcie 
Szczutka! 
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JAN PRACNER 


spec. fabryka słewników do zbóż, 


1 


Roudnice n. Ł. (Czechosłowacja) 


ma zaszczyt zawiadomić swych P. T. Odbiorców, 

że chcąc im umożl wić nabywanie znanych 

siewników swego wyrobu, za których dobo= 

rową jakość daje pełną gwarancję już sama marka 

fabryczna, powierzyła główne zastępstwo 
swych wyrobów firmie ` 


S. PUTTER i SYNOWIE 


skład maszyn rolniczo-przemysłowych 


we Lwowie. pi. B lczewskiego I. 3 


do której odbiorcy nasi mogą zwracać się z ca- 
jem zaufaniem i która służyć im będzie bez- 
interesownie wszelkimi cennikami i informacjami, 

Firma S. Put'er i Synowie posiadać też bę- 
Ą dzie stale na składzie wielkie zapasy siew- 
j ników różnej wielkości i 
będzie na dogodnych warunkach spłaty. 


st. f: 


Ważne dla Kupców 


wszelkich branż! 
es FABRYCZNY i 


ARŁAD PAPIERU 


wszelkiego rodzaju 


ADOLF HÖLZEL 


Lwów. ul, Wałowa l. 29 
Tel. Nr. 10-63 


sprzedaje od 1. stycznia b. r. 
po cenach hurtownych także 


PAPIERY PAKOWE 
TOREBKI PAPIEROWE, TEKTURĘ otc. 


w każdej ilości na wagę. 


BEZPŁATNA DOSTAWA! 


M 16 ratach! _ WIG ratach! 


Z powodu stagnacji 

620 ceny zniżone! 
GRAMOFONY począwszy od 37 zł. wzwyż, 
Płyty gram, Maszyny do szycia poleca 


i. ARNOLD 


Lwów, ul Kazimierzowska 13, 
(naprzeciw Domu Towarowego). 


Lampki i baterje zawsze na składzie, 


MHOPJES'Y 


holenderskie oryginalne 


FRANK RADEMARER a 


459-3 Rotterdam. 
Generalny przeds:awiciel na Polskę: 


D. BINKE, Łódź Piotrkowska 34, 


PRACOWNIA SUKIEN 640 

jgj Lwów, 

Anny Sokołowskiej maui» 
(przedtem Akademicka 12) 

wykonuje wszelką konfekcję damską wprost 

z żurnali po cenach konkarencyjnych. 


nawozów sztucznych 


Telefon Nr, 1504 


sprzedawać je 


„GAZETA PORANNA", z dma 2. lutego 1925. a Nr. 7320 


© oleca po najtańszych cenach: Żełazo sztabowe, Blachy czarne i po- 


8 p 
AW cynkowane, Gwoździe i sztyfty, Osie do wozów, Buksze, Łańcuchy, 
E Ocyle, Hufnale, Garnki żełazno emaljowane, P.yty kuchenne i ruszta 
S W Rury żelazne « pocynk. Pompy i pr-ybory s'ućniarskie, Pilniki i ruby 


+ różne, Zamki i kłódki, Oku.ia bu owlane, Łopaty i widła stalowe, 


SZ MON SOLD Na zędzia gospodarskie i rzemieślnicze jażťəleż wszelkie artykuły 
Ą wodociągowe i studniarskie we wieliim wyborze. 
LWOW Kaźwmierzowska 29. Wszelkie zamówienia wykonuje się odwrotni: i nadzwyczaj star:nnie, 
w podwórzu. Telefon nr. 1338, 117177 319 À . niżej cen konkurencyjnych. 


E | f gotowe, oszklons na kit prawdziwy, pokostowy, 
| rozmiaru 100X130 cm. po Zł. 12 za 1 szt. Oraz 
a i Szyby inspektowe i okienne 

WY WEAR — 00 |_| _AB_ |" "o WB | |.  |-- ] 


wysyła natychmias: za zaliczeniem kolejowem. 


| FRANCISZEK BAVTEL a Dhrześciańska Fabryka Luster Roysztatowych jA zh Poza 


SOLIDNEJ 


Hurtowe składy Szkła Okiennego. 


<o OTETEORYEEI EE a GLONY Sdłap M każdym pie 
ŁÓW SXŁAD W mieście czy na prowincji 
Jeden lub dwa zegarków szwajcarskich Lączy piękne z pożytecznem _ i 

b = Jest radością mioiz.eży i dorosłych 

! © e (71 

DORO)? NA UINTO || H;GUTTERMAN| |. Samograiący instrument „VOX 

Lwów, ul. Syksiuska 14. Przy „Voxie* tańczy się wybornie — zatem „Vox“ zastępuje tapera. Słucha Się 

Tel. 18-81. 649 najsłynniejszych śpiewaków i wirtuozów — „Vox“ zastępuje więc koncert. 


Najlepszym dowodem wartości samogrających instrumentów „Vox“ jest ich niesły- 
chane rozpowszechnienie w Anglji i Ameryce. Elegancki wygiąd zewnętrzny, gło? 
czysty i doniosły. Cena od 150 zł. 


Skład Fortepianów B. POŁONIECKIEGO, Lwów, KI. Tańskiej 1. 


(Obok Księgarni Polskiej). 
Skład ten poleca również fortepiany i pianina pierwszorzędnych firm zagranicznych, 
jakoto: Bliithnera, Fórstera, Schweighofera, Kreitzbacha, Hoffmana i i. 
672 Instrumenta w wykonaniu wykwintnem o przepięknym tonie. 


w śródmieściu 
zaraz poszukuje się! 


Zgł szenia jod „Spółka Prze- PIERWSZORZĘDNE 
mysłowa*. 670 | 


ml | SNIEGOWCE 


szyna dniarsta | | +20; E2 |; BANIENIE ZÓKCIOWE ań £ enia 


Objawy (podczas ataków): W doikn i wątrobie silny ból, który sie rozchodzi ku stronie: 
tylnej — w pasie — krzyżn i sięga aż po^ łopatki, wzdęcie brzucha, rozsadzanie 
żeber i parcie na kiszkę stołcowa. Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej 
(na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. — Bliższych 
łaformacii udziela: Aptekarz-fizjolog H. NIEMOJEwSKI, Wirszawa, Mowy Świat Nr. 5. 


Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bółe i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. — 
tryczny lub na korbę, zaraz wyłącznie 


do sprzedania. w Specjalnym Magazynie 
Bliższa wladomość w dru- LINOLEUM i CERAT 


karni Spółki Akcyjnej Wyda- LEQ POLDA HAASA 


|| 
format. 18 ay bardzo Damskie Męskie Pobołewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji Uryna ciemna, mętna lub też 
, 
wniczej, Lwów, Chorążczyzny 


AE LA bezbarwna jak woda. Jezyk obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami, 
dobrym stanie, popęd elek- zł 835 zł. 9:70 


ANIE, PRAGNĄCE 


31, od 8—3. Lwów, ul Le *sionów 3. 1 s n 
Telefon 16-45. 664 UZYSKAĆ NAGRODĘ PIĘKNOŚCI 
zków. — aE Z TER ik Imai chea tani iech bezzwłoczni 
Baa a AREAS zakupić ważeikię waroje damskie ULE i zaw e 


im „KONKURENCJA“ Gródecka 52,  ., 


l 
KALOSZE KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU, ATAKI W ZUPEŁNC ŚCI USTAJĄA. 
z fabryki w Augsburgu, Objawy (początkowe): Bó! w bokach i doiku podsercowym (gdzie schodzą się żebra). 


TARGI WROCŁAWSKIE 


5—V. marca 1920 


największy rynek towerowy Wschodniej 
Europy 2000 wystawców wszelkich branż. 


SPÓŁKI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ 


a 
SE 
Wykonuje szybko PUJ 
m ounktualnie a Podala 


Zaopatrzcie się natychmiast w paszport i legitymację Przyjmnje e, tanl „A 
Targów przez naszego przedstawiciela wszelkie roboty w anio P wielki wybr 
T in Ri ; "a u” i 
„Orbis” Plstie Buro Podróży P| e | a „e Li 
Lwów, Jagiellońska 2. drukarstwa m ilustracyjne 


r Wszelkie Dat A | i wskazania | A [|_'urRoucaTonnia | dza 
| MESSEAMT, BRESLAU. 
_ AREK E: -CZYTAJCIE „SZCZUTKA” 


4 Drukarni Sp. Akce Wyd. vud zarz. J. Płuckieco ws Lwowie. Należytaśc pocztową opłacono ryczałtem, Odpowiedzialny iea; Marian Machaiski. 


